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Teatr Popularny. Dziś 

ROZ~ĄBERND wiecz. 

Sala Koncertowa Dzielna 18 dyr. ZDZISŁA BIR BAU 
Warszawska Orkiestra 
Sy~f. 

(Filharmonja) ogłasza w 
poniedziałek d. 16 kwietnia 
1912 r. o godz. 8 i pół. wiecz. 

z udziałem 
profesora Henryka filelcera (fortepian; 

Szczegóły w afiszach. Bilety do nabycia w Sal>, 
Koncertowej od godz. l l-2 i oj -ł-8 wieczór. 

NAJSKUTECZNlEJSZY SRODEK tradycję dawnych wolności obywatelsldc11 doszedł do szczytu po roku 1863, gd1; 
usuwa E 

p· g , p pzc.ze, opaleniznę, ' X 
wqgry. czerwoność twarzy . 

re Salnn1łz1!t.dl~~. i rtł!<tPr.acb kh 'faf?rl się zrnysl .inłlróJ cały ja'<(oby µaralitem • mii:1'; 1~ 
VA ~ U.. gromadzkiego. żyda. wydawał. 

i wszelkie plamy 

1a~fa ao łwar~y 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Dla oolknlQCia naśladownictwa, ka1de 1rnd ołko 
?upatrzone jesł w plum~,, na której znaj· 

dłjl ait N~ 204 I nazwisko wrnala~cy 

Jan Niwinsi<i. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

1 perfomerjaoh. 

Lecznica prywatna 
Piotrl{owsl{a Ni 251. 

przyjmuje chorych bez przerwy. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

Dzisiejszy numer składa się 
li!. 8-miu kolumn. ---------------
Kalendarzyk. 

Sroda, d. IO kwietnia .19ł2 .r •• 
Dz i ś: . Ezechiela Pr. M. 
J tri r o: Leona Wielk. 

* • • 
Choć jest zawsze 1i1estała, 
Zmienna białoJ!łowa, 
Lecz 11rzywiązać Ją można 
Knniaki,c_m Szustowa. . 

Przeciętny mieszkaniec naszego kra- Wielką mocą w tej pracy, poza' 
-oo- ju jest bezwiednie najmocniej przekona- szkołą polsl<cJ, kt~·a zaszczepiać winn~ 

Jakkolwiek przedstawiony niedawno ny, w głębi duszy jego spoczywa silne, ·młodemu pokoleni\.i kultur~ duchową, 
Dumie państwowej rządowy projekt sa- choć niedość jasno uświadomione prze„ będzie niewątpliwie ow tak póżądany te• 
morządu miejskiego dla Królestwa poi- świadczenie, te .święci garnki lepią", on xen pracy pubiicznej - samorziłd. 
skie'go nie odpowiada naszym_ potrze- zaś jest od tego, żeby siedział cicho, do Obyśmy, praco}ąc jako gospodarze 
bom i' wymaganiom i jakkoJwielc dale- niczego się nie wtrącał, bo to .nie jego miast, zdobywać zaczęli wiarę w na~'. 
kim jeszcze i niepewnym j~st te~min je„ rzecz", od tego są .inni· ~ Kto są ci ·samych, w naszą wewnętrzną siłę i war· 
go urzeczywistnienia, na samą myśl jed- .inni" obywatel nasz nie wie. a zresztą tość, w nasze pra1vo do istnienia, a w 
nal<, · że zbliżać się zdaje kres dotych- wcale sobie głowy takiemi pytaniami nie związku z tern i nadzieję lepszej przysz ... , 
czasowego długoletniego zastoju, kres ~zy. łości, pewność, te sprawiedliwości mu-
nieudolnej, be~plaoowe1 i bezowocnej To tei, gdy pan taki ujrzy leżący si się wreszcie mać zadość; że świat 
gospodarlu miast naszych, na samą na drodze kamień, obejdzie go ostrożnie, dąty nieustannie naprzód i kaidy wi·

1 

myśl o tern otucha w serca nasze wstę- bo to .nie jego rzecz•. nien · wziąć w tym je~o pochodzie udział 
-pować zaczyna. Każde zjawisko społeczne jest wy-. osobisty, że żaden czyn w tym kierunoe 

Gdyż nie tylko czysto materjalnych 'nikiem szeregu zjawisk i faktów, poprze- lrn zmierzaiący„ z\\lfaszcza czyn zb1oro
korzyści i zdobyczy li tylko ekonomicz- dujących, a wic:c i ów stan psychiczny wy, nie mija bez ślaau, lecz przeciwni• 
nej natury obiecujemy sobie po tern po- narodu ma swoje uzasadnienie i uspra- wzrasta mektedy. it biegiem czasu dc
wolaniu nas do życia obywatelskiego, .wiedliwienie historyczne, Upadek ducha takich rozmiarów, daje tak wielkie re• 
sam bowiem fakt rozbudzenia się tego <Obywatelskiego w Polsce datuje si~ od zultaty, o jakich r:i , co mu kied~ 
życia, fakt, że zacwiemy się czuć gos- czasów bardzo dawnych, bo at od cza- impuls dali, nawe;. ru~rzyć nie śmieli. 

podarzarni kraju, choć w pewnej mierze sów panowania Wazów. Obyśmy zdobyli umiłowanie ludz• 

za bieg jego życia odpowiedzialnymi, że Szary tłum szlachty rolnil<ów, ta naj· kości, zasadn_iczą pn:ychylność dla współ· 
poczu;emy się organizmem żywym~ co demokratyczniejsza, najzdrowsza CZ4=ŚĆ obywateli bez W:t„, ledu na chwilowe 
myśleć i działać powinien, samo ocknie· żyjącego zyciem politycznem społeczeń„ różnice i antagonizmy, a zwłaszcza 
nie się w nas ducha obywatelskiego i stwa, zaE>c:ął powoli przywykać do swej szczere umiłowaniei sprawy dobra pu
wznowienie prastarych naszych tradycji bezradnosci wobec przemocy i samowoli blicznegc:>, które rH!: pozwoliłoby nam 
samoFządowych będzie miaro wielce do- możnowładców. działać ręka w rękt z przedstawicielami 

datni wpływ na stan ducha całego na- Na tle bezwładu zakorzenlł sie przeciwnego obozu, w innym zaś wy„ 
rodu. Albowiem duch obywatelski znaj„ padku nakazałoby wystąpić z całą sta-

z czasem w umysłach pogląd, że życie 
duje się u nas w stadium zupełnego publiczne .samo się klei. Anarchja i ko- nowczością przc:ciwł\o zdaniu osób, · i 
prawie zanil<u. • któremi ło:aczy nas pokrewieństwo luh rupcja, niemoc i bezskutecznosć wysił· „ 

Ogół nasz, szara masa, większość ków ludzi dobrze myślących, uciśnienie bliskie stosunki towarzyskie; obyśmy 
ludności wszystkich stanów usposobio- chłopów. upadek miast, brak postępu się nauczyli poszanowania cudzych prze
na jest już nie tylko apatycznie, ale w szkolnictwie i w wychowainiu _są -to .konań.' ścisłego . rQ'tr.óżu iania sprawy 
wprost, przyznać _trzeba niestety, ~mty- również wiadome powszechnie przyczyny .publiczne) od prywc.tnej. odwagi i gor
społecznie. upadku ducha 0 b y:w a t e 1 5 kie g 0 liwości w pode1m0Naa: u spraw poży„ 

Na wsi cźęsto snobizm i pewnego w niepodległej Polsce. L~cz duch wol- tecznych oraz energii i cierpliwości w 
.rodzaju pogarda· spraw naszego nielcul„ ności źył całą pełnią i on to odrodził doprow'adzaniu zacz~t-ej sprawy ' do IWÓ• ca. nie zn iechęcając się przed czasem i .turalnego kr.aju, po chatach zaś twarda ' cnoty obywatelskie w czasach Seimu 
obojętność na wszystko, co nie jest Czteroletniego, gdy naród ujrzał przed nie dając sit; uśpi~, chwilowymi sułcce• 
ziemią, chlebem, ~alką o byt i szyn ... sobą widmo zagłady; kieski jednak, ja• sami. łechcącymi mi.ł.1)ść własną. 
kownią,· w miastach to samo z pewne- kie r>Otem nastąpiły, utrata sił naµep.. Gdy już zaczrrl~my wyslepowat. 
mi zmianami, lecz przeważnie tylko- co . szych w wojoacil i emigracji, rozpacz aczkolwiek w ciasnym zakresie, na are,.,. 
do formy pragnień i ideałów. i przygnebienie pozostałych, spowodo- nie życia publicznego łatwiej będzie uro-1 

Mieszczanie nasi zatracił! pamięć.. i wały ,znt>w lrielki. ~łi~l< ducha. ~.tY.„J>.i.~ du.cha oa . mo.~e. ludzi _ wolnych...$ 
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19ilnych, aby gdy nadejdą czasy zmiany 
„rądów połityc1uych, lub inne jakie 
,sprzyjające nam okoliczności. móc go
'dnie wziął udzid w sprawach większej 
~agi i inac.:enia .. 

c. 

~acjonali~ci ~rz~n w~~orami. 
„Nawoje Wrf'lllia• jest bardzo nie• 

zadowolone z mów parlamentarnych 
przeciwko nacjonaJizmowi, wygłoszonych 
w Radzie Państwa przez hr. Wittego i 
w Durnie Państwowej przez p. Szydłow
skiego. 

Nic w tern niema dziwne20, gdyi 
każdą krytykę na~jonaliirnu uważa organ 
~· Suworina_ za 2.&1~1uch 1~a swoje inte· 
J'esy, natorntast az1wnll iest pretens1a1 

(którą „Nowoie Wremia" ma do wyżc:J 
'Wymienionych pogrom~ów nacjonalizmu. 
Oskarża ich bowiem obu o brak ja. no• 
~ci. o m ll5tość Clkreśleń i idei.„ 

A „Nowo·e \ ~remia" samo. cho~ w 
gruncie rzeczy n1a jasny i wyraźny pro
gram zoologicznego nacjonalizmu, czyż 
nie pozwala sobif· nieraz bujać w męt
'nych obłokach nieokreślonych idei, mó 
wiących i o równouprawnieniu i o za• 
dowolen iu słusznych żądań poszczegó~ , 
~)'eh narodowości l t. d.'l 

Pan Szydłow:\kij pozwolił sobie na 
•taką samą wycieakę w dziedzine fan• 
ta::ji. 

Nie kwe:;tjonuiemy bynajmniej szcze· 
ł'OŚCl jego uczuć, ale musimy przyznać, 
'te jego program polityczny o tyle, o 
tle ubrał 011 go w zdawkowe frazesy 
pod żadnym wzgl .c!em nie stanowi nic 
~ealnego. 

.Poszanowan ~ dla tradycji polskich 
surowa walka H dążeniami separatys

tycznemi•, oto str- szcz.enie programu p. 
Szydłowskiego w ~prawie polskiej Czyż 
pod te frazesy 111~ da się podciągnąć 
nawet polalmżerC'za polityka .No~1ego 
\Vremieni•. Wszak nie 1est to nic wię-
cej, jak parafraza słynne1 formuły 
.najprzód uspokojenie, a potem refor„ 
my•, przyczem dl-uga część sakramen
talne i formuły lotm1e się w nieslwńczo
ności. 

Jednakie p. Szy1\łowskij chciał prze
prowadzić wyraźną demarl;acyjną łinję 
pomiedzy swoim programem narodowo• 
ściowyrn, a nacjonalistycznym, obawiał 
ile jednak, że przejdzie granic~ i zosta~ 
nie uznany za .kadeta•, z tego wzglę
du więc wolał bujać w obłoku frazesów 
zamiast · powiedzieć wyraźnie, iż należy 
zadowolnić !:iłuszne żqdania polaków w 
imie choćby interesu państ\vOweJo, je· 
teli jut me w imię zasady równoupraw· 
nie ni a. 

Hr. Witte skierował swój atak na 
nacjonalizm z innneJ strony: wystcipił on 
jako szermie1z przeszł'ości, lub nawet 
jako przedstawiciel .o->w1ccone~o abso
latyzmu"'. 

Dawniej też byliśmy nacjonalistami 
- a nie gnębiono „inoplemieńców" • iak 
obecnie- oto zasadnicza myśl hr. Wit• 
tego. 

jest to argument, który bodaj nai· 
bardziej drażni i gmewa nacjonalistów: 
ci wszyscy neofici nacjonalizmu rosyj~ 
skiego z Bessarab!i czy też wprost z 
niemiedieilo „ Vaterla11du• muszą być 
A)łus cathoiqut q 11! lt: pape, i nie zno• 
szą żadnego porównania. Dowód to tyl-
ko, ie nawet z tradycją biurokratyczną 
łączą .eh b<1rdzo krucl1c n c., są om 
spec} ficznym ·wytwo1 em .us11 OJU odno· 
wionego" ręką P. A. ~101yµ111u. , 

Długi artykuł .NQwe~o Wremieni• 
pośwlecony antynaqonalistycznym wy· 
stąpieniom zdradza jeszcze jedną cechę: 
mianowicie strach pr?.ed wyborami; 
Wprawazie autor z dumą oświadcza, iż 
walka z nacjonalizmem dowodzi tyllw 
.potęgi• tego ostatniego, jednak nastę· 
pu1ą-:e za tern rady dla październi1<ow
ców, aby zmienili taktykę i wyraźnie 
stanęli pod bałc.1sztwskci chorągwią, do· 
wodzą, że owa .µotęga" polrzebuje 
podpork1 i nie wzgardzi nawet tak sła
bą 1 zdyskredytowuną pomocą, jalt pttz• 
ClZ.iernil<OWCÓW. 
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głównie na nadużyciach przedwybor· 
czych, pomocy ze strony władz adm;. 
uistracyjnych i ekonomicznej zależności 
\l.łościan od pp. Balaszewych i t. p. 

W l<onkluzii artykułu .Now. Wre
mia• zapewnia nas, że Jedyną o1Jorą 
dla Rosii 1est i być może rosy1ski ży„ 
wioł ludowy, zupełnie się z tem zjlodzi 
każdy l~rytyk nacjonalizmu i właśnie 
dla tego zwróci sic: do 111ch z i m wez· 
wamem, które nie~dyś µ. Stołypin adre
sował au opozycji: .n:ce precz" I 

rewizji, znaleziono papiery, dowodzące, 
że uczestniczyli oni w szpiegostwie woj
skowem, u Bendusiaka zaś dowody, ~e 
na 1ego ręce przesłano kilkaset tysięcy 
rubli dla osób, zajmujących się szpiego· 
stwem wojskowem. 

niu polaków do takiego plUJdtDt&t 
który wszystkich na równi traktuje I 
żąda, aby sit: wszystkim sprawiedliwośł 
działa, 

Prezydent Taft zamierza w najbll&
szym czasie odwiedził inne dzielnice 
polskie i w ten aposób zyskal dla. .sie&' 
bie poparcie polaków. 

St. Gr. 

pruski minister rolnictwa 
o polityoe rea wej. 

Pruski minister rolnictwa, baron 
Schorlemer, nadesłał redakcji „Posene 
Tageblattu" art)1lrnł w którym między 
inneml pisze: 

„Jeśli z żadnej strony nie powaza 
sie nikt zaprzeczyć, ie prowinćia poz
nańska rozrost swego dobrobytu i kul
tury, jako też wzmagający się z katdym 
dniem postęp we wszystkich dziedzlnuch 
życia, zawdzi~cza przedewszystkiem zn ... 
rządzeniom rządu, oraz wpływom niem -
czyzny, tedy nie może być dwuch zdań, 
iż tylko cią~łe i zdecydowane trzymanie 
sie dotychczasowej dro~1, może zabez
pieczyć przyszłość Wschodu monarchji 
pruskiej.• 

Słowa te pruskiel!O ministra miały 
ukazać sie dopiero w maju, w numerze 
jubileuszowym wspomianeu;o dziennika 
hakatystycznego, jednakie redakcja u
wa:Zała za stosowne zamieścić ten arty
kuł już teraz, aby odeprzeć liczne za
rzuty różnych , polityków wszech niemiec
kich, którzy z powodu przewlekania 
sprawy wywłaszczenia posądzają Schor
Jemera o sprzyjanie polakom. jak wi„ 
dzimy, sam minister pośpieszył rozwiać 
te l~gende. 

4 ---

Charakteryzując nastrój obecny ro
syjskich stronnictw politycznych ·"ziem· 
szczina• z11pewnia, że wsz:ystkle stron· 
nictwa - z wyjąt1c1em oczywiście skr~j
nej prawicy - aązą wszelk1emi siłilmi 
do rewolucji. 

„Niedarmo lewicowcy i umiarko
w;me centrum z zapałem proroku1ą 
powrót do wtadzy hr. Wittego. 
Niedarrno pp. Bobryńscy i Wergu. 
nowie zachecają nas do wo1 ny z 
Niemcami i Austrją. Niedarn:10 od· 
nowiony w duchu ks. Meszczer
skiego konserwatyzm domaga się 
zupełnego zlikwidowania rosyjskiej 
polityki nacjonalistycznej. 

.Niedarmo Duma państwowa od
łozyła na czas nieograniczony usta„ 
wę chełmską. Niedarmo uµorczy„ 
wa choroba p. Krzyżanowskiego u· 
porczywie przeszkadza przyłączenia 
dwucb paratJi wyborslcich ao gub. 
petersburskie]. Niedarmo, wrestcJt', 
spory partii rosyjsldch doizly Clo 
niebywałych rozmiarów". 

Słowem-zd.aniem .Ziemszczlny•-
tylko patrzeć jak wybuchnie nowa re
wolucja. 

Sensacyjne aresztowanie. 
We Lwowie aresztowano przed ty· 

godniem dwuch C:uchownych rusinów 
oraz dwuch rusińskich działaczów. 

.Aresztowanie to petersburska agen• 
cja telegraficzna przedstawia w sposób 
następujący: 

We Lwowie aresztowani zostali du· 
chow ni µrawosławni: Hudyma i Sando • 
wicz z powodu os'carżema o szpiego
stwo. Powodem aresztowania był spa· 
cer późnym wieczorem po moscie na 
Dniestrze, łączącym Galicję z Bukowi• 
ną, Władzo przypuszcw1ą, że areszto• 
\\ ani chcieli zmierzyć Jl u i:; ość mostu. 
j1:dnoczesnie aresztowano we Lwowie 
awuch działaczów rosyjsl\1ch: liendasiu· 
'ka i Kołdrę. 

C. k. starostwo w Nowym Targu 
w Galicji chce przejść d .„ historii per 
fas et nefas. Nie wiedząc, ciem zwró· 
cić na siebie uwagę wspaniałomyślnego 
c. k. rządu, - po:aurnowiło„. szykano· 
WUĆ l;10tt!Wiaków. 

A~enci policyjni z żandarmami łro· 
pią królewiaków w Zakopanem i wzy
wają następnie do starostwa takiej tre
ści pa: ierern: 

Do pan.„ 
Według otrzymanego doniesienia 

przebywa pan .. stale w Zakop11nem. 
Wzywam przeto pan„. by d111a •••. w 
starostwie się jawil 1 celem wylegitymo· 
waniu się przedłożył ewentualne doku· 
me1uy \\la dz rosyjsldch 1 o p I s p r /. c~ 
b i e g u s w e g o ż y ~ i a I (siei) 

Kierownik c, I<; Starostwa 
w z. (podpisano) Głowiński. 

Wtaściciele will, zakładów przemy
słowych i leczniczych, ba - n a w e t 
c h o r z y nar ażeni są na strat«; całego 
dnia, koszty 1 podróż b e z c e l u. . 

Bezmyślność rozkrizów starostwa 
przechodzi nawet zwyc:.::aje naszych biu· 
rokratów. 

Walka o Zybeł. 

Z Goangtse donoszą, it chińczycy 
utworzyli w stolicy tybetanskiej wydział 
prowincjonalny, na wzór chińskich sej
mów prowincionalnych. Urzędnicy obeł~· 

Drogi publiczne a samorząl. 
Komisja budżetowa izby pa6stwo

wej wyraziła opinję, że dla dobra sprawy 
budowanie i konserwowanie dróg w 
Królestwie należy co rychlej oddać w 
ręce miejscowych organów samorządu. 
• W dzisiejszych warunkach- czytamy w 
referacie komisji- udział ludności miej
scowej ogranicza się do osób, mianowa
ny~h jedynie w powiatach, z prawem 
głosu doradczego przy rozstriyganiu 
spraw, dotyczących dról,! gubernialnych; 
wszystl<it: zaś wiadomości i ddne w za
kresie gospodarki drogowej są całkiem 
meznane ludności m1ejscowei, gdyż ani 
sprnwoz:dania, ani liciby nie s4 ogłasza• 
ne i nueszc.!ą się jedynie w najpoda~ -
szych raportach ł!ubernatorów; zaledw1i:. 
w jedne1 gubern11 wskazówkę co do tych 
danych umieszczono w roczniku gu• 
bermalnym". 

Komisja podkreślifa przytem, że 
opłaty, pobierane w Królestwie na drogi 
gubernialne, w formie stałego podatku 
ziemskiego, przewyższają od szeregu lat 
półtora milj. rub. rocznie, a tymczasem 
z tego źródła prawie wcale nie czerpie 
się na budowę nowych dróg, lecz tylko 
w małym stopniu na konse1 wacie dróg 
już istniejących. Sprawa drogowa zna,• 
duje się wyłącznie w r~kach władz admi· 
nistracy111ych, które Sił pochłonięte swem) 
zadaniami bezpośrednierni 1, naturalnief 
nie mogą si.:: za1ąć polepszeniem dróg. 
Sian takt jes1, zdaniem lw111is11, zupełme 
11ienormalny, 1 kres mu połu.1.J'C 111vi~ 
1edyn1c s"morząd ziem':ll\I, 

'- • ro wo ac1a 
li warkocze i przywdziali stroje europe1-
skie. W Lhassil! ogłoszono republi11ę, a 
ł':htńczycy przyrzekli tybetańczykom w- ' 
stE:pstwo w senacie państwowym. Tybe
tańczycy mają wsz1:1l·ie, 1al{ się zdaje, 
dość chińskiego panowa11ia 1 starają :.11;; 

raz na zaw.>zt: od Ch111 u111ezateżnlr. 
na gruncie nienawiści religijnej. 

Prawdopodobnie są tu w grze także 
wpływy anglo ... lndyjsl<ie, gdyż tybetań• 
czycy otrzymali naraz: niewiadomo sl<ąd 
najnowsze uzbrojenie europejskie, pod· 
czas gdy w czasie ostatnich wałK z afl· 
glikami nie posiadali jednej sztuki broni 
nowoczesnej. W bitwie pod Szigatse u
dało im s1e pobić chińczyk.ów i W.>'PC· 
dzić ich :r;a granice. Amban reqdujący 
w Lhassie prefeKt chiń:)ki, cotuął sie 
przez tlramaputrę 1 oczekuj.: 11a po:;iłlu, 
zanim odważy s1i: wyruszyc przeciw ly
betańczykom. 0'11aJ Lama 1est dotych· 
czas mezdecydowany i nie chce powró· 
cić do Lhassy, woląc po~ostać na do· 
ba owolnem wygnaniu. 

~reij~ent Taft \V ~o~~inie n ~ola~~w. 
Polakom, zamieszkałym w South 

Chicago, złoiy t preiydent Stanów Zjed· 
noczonych, Taft. wizytę, celem pozy
skania sobie głosów polskich przy nad· 
chodzących uowych wyborach na god
ność prezydenta UnJi. 

Ludność polska witała go owacyj
nie: dzielnica przybrała wygląd świątecz
ny. Taft rozmawiał dłuższy czas z bi· 
slrnpem Rho6lem, następnie zwiedzit 
szkołę parafjalną, utrzymywami przez 
parafJę polską, i rozmawiał z dziećmi, 
.witany przez nie przemową i śpiewami. 
Owacyjnie przy1ęto ustęp mowy prezy· 
denta do dzieci, w którym zaznaczył: 
.Bąaźcie dobryu11 poiakami, lwcha1c1e 
OJCt)'znę waszych rodziców. bądźcie też 
dobrymi amerykanami. Powinniście ko· 
chać waszą uJczyzn~, czytać Jej dzieje 
1 . ełne bohaterstwa-ale to wam wcale 
me przeszkadza być dobrymi obywat~ 
lam1 tego kraJU, stojącymi na równi z 
tymi, Których dziadowie 1 pradziadowie 
w Ameryce s1~ urouzlli. Na równi z 
011111 ma..:1e µrawo i'9rzystać z dobrn· 
di&t:JStw tego l'raiu". · 

W krótkim ciasie, Jale donoszą pis, 
ma rosyjskie będzie zwiększony dozót 
nad działainośc1ą duchowieństwa rzym· 
sko-katolickiego. Wzmocnienie dozoru 
ma nastąpić, podobno, wsl\utel< wrogie
go stosunku ze strony duchowieństwa 
rzymsko-irntolickie~o do marjawllów. 

Nienawiśt, według słów deparla· 
mentu do spraw duchownych, datuje 
sic: prawie od początlm powstanie sekty 
marjawitów i trwa do dnia dzisiej
szego. 

W roku 1910 do Warszawy przyje„ 
chała z zagra111cy poddana austrjacka 
Cychlarska, vd Cychlarz, która podawa• 
ła się za żariiwą mariawlłke, w rzeczy• 
wistości zaś była - zażartą i gorliwą 
katoliczką. jej mieszkanie stało sic 
centrum, gdzie spotykali sit: wszyscy 
przyjeżdżający do Warszawy jezuici i 
księża katoliccy. 

W tym równlet celu wszedł w tło- , 
sunku z marjawitami I ks. Zebrowski. 

Departament do spraw duchownych 
I administracja miejscowa zainteresowali 
sie działalnością k:;. Zebrow:;ldego I po• 
licja rozciągnęła nad nim tajny dozór, 
wkrótce zaś dokonała u Cychlarskle1 
rew1t1i, która dała nadspodziewane wy
ntki. 01<.azato się, że w mieszkaniu Cycłl• 
larsk1ej urządzona była kaplica kato. 
hcl(a

1 
znaleziono również indulgencję*} 

papieża i medal. 
Kaplict: opieczętowano. a Cycbl„ 

ską zmuszono wyjechać za granict:o W 
celu przeprowadzenia śledzt.wa przyje-. 
chał z Petersburga do Warszawy urz~d· 
ruk departamentu sµraw aucłlo~ny~~ 
T1ażel111kow. jednakowo.i wszyscy Jezwc• 
zdołali uiuyć s1e; 

Po niejakim cz85le nłeprzyfacfett 
rnarjawityzmu, pragnąc wykazać zabo· 
bonność i fa11atyzrr. marjawityzmu, rozw 
pow:li wśród jego wyznawców krzewić 
propagandę ubósiw!ania bislcupów mt.r• 
jawitów, to 1est oddawania im czci b~ . 
skieJ, Proi>aganda prowadzona by-

Wobec tego,· iż bezpartyjne ~rupy 
postęoowe mają zamiar przedsięwziąć 
poważną akcje przedwyborczą w cyta
delach nacionalizmu, t. j. w kraju Po
łudniowo Znchodnim, zrozumiałem jest, Ukraińside „Diło 11 

inaczej r:r.ecz te 
iż 11acjo11al1ści poszukują . podpórek dla przedstawia, mi~oowicie,. ie u duchow

..-weJ r~ękomej ~ potęgi, ~ -opierają~ się ,..PYCh Hu dymy i Sandowicza w aasie 

Biskup Rhode w Imieniu wszystkich 
polaków podziękował prezydentowi za 
odwiedziny„ Zapc;wnił ,go o przywi'lZa· 

•) lndulgcncja - odpu•t.. Papiet, Jako gb-. 
Kościoła mo~"n jest ud1lc:lac w c.ałym K .śoleła 

' I w.aoWego roir.aju odp1t1tó• • 



NOWY KURJER tOOZKl - TO xwletnla 1~12 r. 

Ja za pośrednictwem kebłet - marja
witek. 

Doprowadziły one do tego, lt w 
spraw• tę były zmuszone wdać sie wła
dze administracyjne, które zarządziły 
wszechstronne dochodzenia. 

Przez śledztwo zostało stwierdzone, 

nie milkną ok:rzyki
Słrwaie się rozsierdzili: 

ktoś krzyczy: .lndyki•J 
Kadeci. ł.o na plony 

Die tracą otuchy ' 
do kropienia zielonej 

ii w danym wypadku miała miejsce A polak 'ł 
prowokacja na tle rellgijnem . ze strony Chat aie śpieszył, 

wzi~i się rzeżuchy.„ · 

wrogów m~rjawityzmu. obsiadłszy podmurek: 
Obecnie kierunek :dalszego śledztwa 'łentbmf sic pocieszył: 

powierzono sędziemu śledczemu powiatu , ' OStał mu: mazurek! ••• 
łódzkiego. Kazimierż Pollack. 

Wobec takiego wyfdnfeftła tW'eSt}ł 
jasm' jest chyba działalność Masztalerzo
wej i jej adherentek. której niedawno 
byliśmy w Łodzi świadkaml WiaUomości ogólne. 

Rzucając ten pobieżny szkle, nad- _ 
mieniamy, te b~ąc w posiadania do~ ========== 
obfitego materjału w lei sprawie, wkrótće 
do niej powrócimy jeszcze. 

)tały f eljtłou. 
.,Swięoe...- w lhnnl~ 

Duma.„ Dzid Zmartwych'"taeła.. 
Zmartwychwstają deute_ 

Ow w 11iemocy sifł słania... 
Ow w pełne ktesanłe 

dło6 kładzie- Srebrnikami 
ochoczo potrqsa... 

w Iaacfe polak &Jadł, łzami 
Zalsn. kr-:d W1IS&ł 

Na pałpłtacb .święcone• 
smaczma wooaa 1*L.. 

Wszysłkje oczy w " stroma 
zwrócone l ~ 

Rozllada 8o gromada 
oa ławach w półkole •.• 

Rodziako J*it siada · 
prą pre&Jdjum stole. 

O ~rqszła Duma. Ostatecz.. 
Die zdecydowano. że Duma państwowa 
~dzie rozwiązana w połowie czerwca. 

Prawybory odbędą się w połowie 
września, wybory zaś ostatecznie w P°"' 
cqtku patdziernika. 

C&warta Duma zwołana ~dzie w 
lro6cu patdzfenrika. 

O Waz,ta arc,k•ifłoia.. Wiecz. 
Wremia• dowiaduje się z kół dyploma
tyunycb, te w końcu maja st. st. do 
Peterhotu przyjedzie arcyksiążę Karol• 
Franciszek· Józef z małżonką. Goście 
austrjaccy bawić będą w Peterhofie ~zte• 
ry dnt. 

W połowie lipca projektowane jest 
spotkanie w zatoce Fińskiej z cesarzem 
Wilhelmem. 

O Spraw, uniwers.,.teckie" 
Naczelnik miasta Petersbuq~a z powodu 
niąt wypu.łdł :r: więzienia studentów 
aniW. petersburskiego, skazanych u tJooc 
dział w ostatnich zaburzeniach na dwa 
mi~iące więzienia, skazanych na trzy 
miesiące uniewinnił w połowie. 

Z rozporządzenia min. oświaty, L.; 
A. Kasso. zostali relegowani z uniw. 
petersburskiego nast~pu1ący studenci w 
liczbie 11: Wierzbow, Fisz.:r, Gołowań, 
Tomaszewsk4 Czistosierdow, Ejsmont. 
Ouillaud de liacquart. Ro~niczenko, Ko
ułkow. Kozłow 1 DawidJiWC. 

świata. 

O Recznice polskie w Pra. 
dze. Z powodu setne1 rocznicy uro
dzin dwu wielkich pisarzów polskich: 
Zygmunta Krasińskiego l j. J. Kraszew
skiego odbedą się dwa wieczory jubileu
szowo-literackie w Pradze czeskiej. 

W doła 12-ym b. m. prezes Klubu 
c:nsko-polsklego. Pr. Hovorka wygłosi 
odc:z)'t o Kraszewskim. 

Wieczór zag8i dr. J. ohrlch. 

O Przeciw polakom„ Dzi· 
siejsza „ Taegliche Rundschau• zwraca 
się do właścicieli dóbr w Poznańskiem 
i w Prusach Zachodnich z gorącym a
pelem, aby pod żadnym warunkiem nie 

ł sprzeda wali ziemi polakom, gdyż post~
powanie takie jest najzwykle1szą w świe
cie zdradą interesów niemiecl<ich na 
kresach wschodnich. 

O Jak się ba•i papież w 
obe~nym sezonie wiosennym? 
Juz od pdru tygodni nie wydał Pius X. 
żadnego .motu pro:;rio". 

Onegdaj doniosła .N. Reforma•, iż 
papież zapuścił długie loki_, 

Wczorajszy „Czas• uzupełnił infor
macje o papieżu wieścią, iz ukończył on 
pisanie wierszy na czesć nowoodbudo· 
wanei wieży weneckieJ.„ 

O Straszne samobojatwo11 

f.. W1eania donoszą: Maszynista .rluckner, 
pełniący służbę przy walcu parowym, 
używanym do szulrowania ulic, rzucił 
sie pod maszynę, ważącą 13,000 kilo
gramów. Maszyna zmiażdży.ta go na 
miejscu. Przyczyna samobójstwa nie ... 
znana. 

o w,muszanle. jeden te 
znanych bankierów w Lozannie otrzymał 
przed paru dniami list z wezwaniem a
by na oznaczonem miejscu złożył znacz-

Z Cesarstwa. 

A C~rzeat Przez p~myłkę. 
W ocłl~ome. Ostrogorskiego w Jekatiery• 
nosławm, . chcą~ ochrzścić dziecko pra· 
wosławne1 Zarmowej, ochrzczono dzie
cko żydówki Woronowej, wkrótce je
dnakże spostrzeżono błąd i chociaż: 
chłopczyka oddano żydówce Worono
wei. starania o powrót na judaizm po• 
zostały bez skutl,u. 

Spra~ skierowano do prokurato
ra. Woronowa obawia się, te jej chłop· 
ca odbiorą przemocą. 

A Poseł Puryazkiewicz na· 
był w gub. kurskiej okolo 200 dzies. 
ziemi dla pozyskania cenzusu, gdyż nie 
rozliczał na pomyślne wybory w g. 
besarabskiej. P. Puryszkiewicz:owi nie u. 
da się jednak skorzystać z nowego cen· 
zusu, ponieważ stracił prawa wyborcze, 
będąc wykreślonym ze spisów szlachty 
gub. besarabskiej. 

Z LITWY I RUSI. 
ną sumę, w przeciwnym razie zostanie X Rewizja. Jak donosi „Liet. 
zamordowany. Ukim.rns„, policja w · !eńska z r0t:kar11 

Bankier oddał list ,policji, na z1e· prokuratora dokon:iła rewizji w ksieą:ar· 
cenie której służący bankiera udał się ni łitewskie:J p. Piageckiej-Szlapelisowei 
na oznaczone .:nie1sce z betwartościo- przy ulicy , )ominikańskiej. Nic zakaza• 
wem zawini"tkiem. Z nadjeżdżającego nego nie znaleziono. 
pocią~u pospiesznego wysiadła kobieta, X ybryk przyrody. w 
która wyrwała pakiet z rąk służącego i Brzesciu .... i tewsk1m, jeden z miesz.kań· 
znikła napowrót w tym samym przedzia• ców posiada cielaka o 6-ciu nogach. 
le, którym przyjechała. Cl I k r 6 t d · ż i · t d ó 

Gdy polic1anci, którzy stali opodal e a icząq• ygo 01 yc a 1es z r w 
i wesoło bryka na 4-ch nogach. piąta 

wpadli do wągonLi , kobiety już ute by· zaś i szósta są nieco krótsze, ale dobrze 
ło. Ja i~ s i ę pokazało. wsiadła Ona rozwinięte od strony prawei, przy prze-
przędko do stojącego z drugiej strony h 
toru samochoou, w którym siediiało dniej i tylnej nogac • 
irzech mężczyn. \V jednei chwili samo~ Gdyby ktoś chciał nabyć te.n okaz 
chód zmla z prze<l oczu przerażonych do zwierzyńca, lub innej instytucji, mo
policjantów. że adresować do B. Majeńskiego, w re-

stauracji j. Grzybka w Brześciu Litcw„ 
O Orkan w Wiednia. W no-- skim. 

cy z soboty na niedziele panowała w 
Wiedniu i okolicy bardzo silna burza. X Nieuzasadnione obawy. 
Wicher W)rządził ogromne szkody w Rabin kijowski, dr, A. Gurewicz, wezwa
mieście i okolicy, i stał się powodem ny został do gubernatora, który oświad· 
licznych nieszczęśliwych wypadków. Mię· czył mu. iż doniesienie gazety .Riecz", 
dzy innymi w u okręgu wywrócił wi- podane przez niektóre gazety miejsco
cher starszą kobielę, która doznała zła- we, o spodziewanych w Kijowie rozru
mania czaszk, a po odwiezieniu jej do chach antyżydowskich, pozbawione iest 
szpitala zmarł<1. w śródmieściu wicher '<7Szelkiej podstawy. Gubernator polec1t 
zerwał liczne tablice sklepowe 1 rekla· ze swej itrony d-rowi Gurewiczowi 
mowe. w XVI okręgu pod wieczór uspokoić ludność żydows!cą, która mo• 
spadł z dachu cieśla 1 doznał ciężkiego że być pewna, że żadnycn nnruchów 
zranienia. W okręgu IU, pewien woźni~ nie b~dzic. 
ca, chcąc pogonić za kapeluszem, który 
mu wicher zerwal. oddał lejce dziew
czynce. która nie mogła utrzymać spło
sionycn koni i wpadra pod wóz. odno
sząc okaleczenia obu nóg. 

• • • 
naturalnie Mały tom. I ja tet nie jestem głuP
taaekl 

Zaraz, Henryl.{u! Słuchaj, Tomciu, nie 
ruszaj kołyski. A jakby dziecko zaczęto pła· 

kać, przybiegni1 i powiedz mi zarazi ARNOLD BENNBT. 

Wielki ałowiek. 
Ale nie, ale DieJ - przerwał Mr. 

Knlgh~. - Ja w~le Die chcę, ,Jeteli ty sobie 
.nie życzysz! 

Naatąpiło milczenie. Mr. Knight lekko btb
nił w stół nerwowym ruchem. Mrs. Knight po
ciągnęła nos-em, odrzuciła głowo w tył, tak, 
żeby łzy nie spłynęły z oczu i prawą. ręką ła
godnie pogładziła buzię (lziecka. Ciotka Aneta. 
nie wiedz\ala, czy ma, czy też niema mówić. 

Tom wtrącił sie z głośną uwag~ 
- Gdybym był wu i aszklem i ciocią, na

zwałbym go Tom, tak jak ja sio nazywam. 
A wtenczas, Jak tylko nauczyłby się mówić, ja 
mówiłbym do niego: Jak si„ ma kuz7nek Tomf 
A onby mi odpowiedział: Jak siQ ma kuzynek. 
Tomf 

- Ach, ty głapt9sku! Tot ei,gle byloby 
zamie.zanie pomi~dz) wami d womal - odpo
wiedziała mu ciocia Anetka, uśmiechaj4c się 
i .tara;..c alt u&roid mino weaolll · 1 promien
D4. 

- O nie, wcale nfeł - odpowiedział 

.~.~~~~~„~. T~ma-on 

Btdziesz '7 cicho, słyszyszf - burk
·nął płewnie Mr. KDighl I na dowód, te stru
na przeciągnięta pękła, rocią~nął Toma ll'!a le
we ucho, bo to właśnie było najbliższe. 

Mrs. Knight nie mogła juź dlużej opano
wać lez. Popłyntly. Oddala dziecko do potrzy
mania cioci Anetce. 

Weź go. Usnął. Wlóż go do kołyski -
łkała. 

Dobrze, moja droga - szepn~ła cło· 
ci& Anetka poufnie, tonem świadczącym, te 
dobrze wiedziała, iż w czasach walki i uciemię· 
tenia biedne kobiety razem trzymać się muszą. 

Mrs, Knight wył>iegla z pokoju. Mr. Knight 
piHtowal w duszy uraze. Był rozżalony, że 
Zuzia tego nie widzi, it, chociaż pół ro.Ku te· 
mu miała prawo kaprysić i mieć swoje fan· 
tar.ję, to teraz Już minąl ten czas. Uwa~ał, że 
w istocie Zuzia za bardzo sobie pozwalała woK 
bee niego. Tak jasno i logicznie rozumiał to 
wszystko! A wtem, zupełnie nagle, wszelka 
logika prysła i Mr. Knight wstal i p13szedł do 
żony. 

• - Widzisz, tyś na to zasluzył - zwróci~ 
la sit ciocia Anetka ~o Toma. 

- Czy dopraw.dyr - Chłopczyk zamyś„ 
lił siQ. · 

Przypatrywali sit c.zaa jakiś małemu, sp0= 
kojuie leiącem u w kołysce. 

- Anetko, prosze przyjdź tu na chwi„ 
l~ - zawołał Mr. Knlght· z d~ugiego pokoju. 

- Dobrze, ciooinko. · 
I ciocia Auetka poszła. Zapomniała zam,. 

knąć drzwi za sobą; Tom z amknąr ·e za nią, 
poeichu. 

Nigdy dotąd nie zostawiono go same'~o 
7. dzieckiem. Zaczął tedy dokładnie i drobtaz
gowo oglądać to Wlilzystkc\ c.o sie dato widzieć, 
aż wreszcie, po długiej walce z pokusą nie 
mógł sie oprzeć i dotknął palcem szerokiego, 
płaskiego nosa niemowlęcia. Zaledwie go 1ed • 
nak dotknąl, dziecko poruszylo się i słabo 
zaczęło kwilić. Tom zaczął poruszać kolyskę, 
zrazu ostrożnie i lekko, potem z coraz większą 
gwałtownością. Słabe kwilenie przeszło w sil· 
ny, nieustający krzyk. 

Tom spo rzał na drzwi i poatanowil da. 
lej próbować, czy uda mu się uoiszyć śmiesz
ne rozdrażnienie tego dz iwnego, ta1emniczego 
stworzenia. Nachylif się, ujął dziecko obu re• 
koma i starał się ziąć je na ręce i piasto• 
wać, tak jak widzia:. że piastowaly .]e ciotki. 
Niemowlę jednak było za ciężkie, rozpaczli
wie siląc się na W)fciągnięcie go z kołyski, 
Tom przechylił koly111kę, tak, źe sie wywróciła.. 

- Cicho!.„ ciche!_ - błagał Tom, huśta
j'o dziecko, jak mógł najlepiej. 

I nagle ni liłt'ł!d w zow"41 rozaoiewal BiQ• 



„. 
Wiadomości krajowe. 

+ Kara ,a1dministracyj na. 
Prezes oddziaJu nalc:czowskiego Tow. 
• Swiatło", inż. jan Witltiewic z, oraz za
.111iesźkały w Na4'11czowie p. Antoni Srze· 
clliński skazani iostali administracy1nie 
ne grzywny po lOO rubli lub po miesią· 
cu aresztu: pierw:;ay za otwarcie szkoiy 
<bez uzyskania odnośnego pozwolenia 
władzy, a arugi :ta uczemt: w tej szkole 
.Cieci pisania 1 ciytania. 

+ Po6wi.cenie eoboru. O· 
statecznie wyjaśniono, i.e pośwh:cenie 
aowego soboru na placu Saskim w 
Warszawie, odbędzie się 30 ma1a r. b. 

+ Sledzt o na Jasnej Gó
pze. Z Siedlec donoszą, że przed kił· 
ku dniami delegowany został z tego 
miasta do Częstocb_owy sędzia śledczy 
Haterm dla prowadzenia sledztwa na 
-Je:>nej Oórze. 

przeDstawienia Dla naszych 
abonentów. 

Na 30-te 2 rzędu przedstawienie •a naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
lt6re odbędzie s~ 

we czwartek li Kwietnia r.b. 
wybraliśmy wstrząsający i pełen obser· 
wacji życiowej dramat Dostojewskiego p.t. 

ZhroBnia i Xara 
• p· Mielewskim w roli głównej. 

Bilety, za okazaniem kwitu z opła• 
conej .prenumeraty, nabywać możn'" w 
1łdministracji pismai. naszego po następu
tccych cenach: 

Lote po rb.. 1.80. 
Krzesła w 1, 2 i 3 - - 60 kop. 

„ '· s. 6 i 7 - (8 
• łl. 9. 10, 11 i 12 42 

: • i3, 14 i 16 - 31 
„ -: ' • 16, 17 i 18 - 32 

pozostałe - - 27 
,,., • boc:zne blitsze - 40 

• dalsze - - - 32 
„ najdalsze - - - 25 

Balkon 1 rz. - - - - 35 
• 213----30 
• 4i5----25 
• 6,7i8 ---20 

Oalerja numerowana - 20 
Nienumerowana ~ - - 12 

lzatoia i programy bezpłatnie. 

: Protest kupców. 

Nie tylko pracownicy handlowi, lecz i 
tupcy nie są zadowoleni z uchwał}' ko-
1~~ji rady państwa o przedluieniu dnia 
1'000Czego pracowników handlowych. 
. Do rady państwa nadesłano pro
łesł>'. kupców: z Warszawy, Siedlec. Zy
ł0m1erza, Moskwy, Rygi, 1{ewla, Połta· 
Wy, Czernihowa i in. 

Część kup ców protestuje przeciwko 
,,rzedłuźeniu godzin pracy ze wzgl~dów 
-1ycrnych, Inna ze względów materjal
nych. 

Międey innymi, jak donosi „Gło5 
odlas1a•, kupcy sieelleccy twierdzą w 

swym proteście, że przedłużenie godzin 
d)racy i handlu przyprawi ich tylko - o 
•aty. 

- Po godz. 8·eJ wieczorem -
1Wierdzą kupcy - nic już nie sprzeda 
'jemy. jeszcze na długo przed wydaniem 
~prawa z d. 28 listopada 1906 r. nikt z 
"nas po gaidz. 8·ej nie pro1,\adzit mtere• 
mw am zimą, ani latem. Opóż111011y 
rlłandel wywo~u1e tyll<o zbyk.a:ne wy· 
>datki na ośw1elle11ie sklepów, a pracow· 
.aików rozdrażnia i oburza .•. 

Ciekawa rzecz, 1ak na tę sprawę 
11patru1ą s1e kup cy łódzcy? 

Wszak Łódź jest miastem w kłó· 
tern kwitnie handel i przemysł. Łódź 
111a in_stytucje kupieckie, które powinny 
ub~ac. głos_ w poważnej 1prawie prze
dłuzema dma robocie&o pracowników 
llandiowych. 

Dlaczegoż ziłem <$.o iłj pory Rłil· 
~.Y~ 

rmWY !~UT<JER tOOZfO - JO fnvletnT„ 1-912 roktt. 
= 

KRONIKAe 
= (h) Wyjazd prezydenta. 

Prezydent naszego miasta. p. P1eńkow ... 
ski wyjechał dziś w sprawach służbo· 
wych do Piotrkowa. 

= (y) Ze sz I oł. Naczelnik łódz· 
ldej dyrekcji szkollleJ p. Bieiajew wyzna
czył na staoowislco nauczyciela religii 
we wszystkich miejscowych szl<ołach 
elementarnych żydowskich nauczyciela 
T enenbauma, który niedawno podał się 
ao dym1s1i po wysłużeniu emerytury. 

= (z) Odznaczenia, Z naj
wytszego zezwolenia ks. Laskowski 
probosaci parafji Kazimierz. w powiecie 
łódzkim, obdarzony został krzyżem. 

Buchalter łódzkiej kasy skarbowej, 
asesor koleg. Cydzik, odznaczony został 
tytułem radcy nadwornego. 

- (r) Otwarcie pasa:i:u. W 
połowie lipca otwarty będzie przy zbie· 
gu ulic Głównej i Targowej Pasaż han
dlowy, urządzony według ostatnich wy
magań techniki budowlane1. 

W Pasażu znajduje się 100 SKie
pów z mieszkaniami. 

= (y) Zawieezenie ••płat. 
Zawiesiła wypłaty poważna firma manu
fakturowa Ostrowskiego w Czerkasach. 

== (h) Zatwierdzenie ueta• 
wy. Zatwierdzoną została ustawa „Łódz
kiego Tow. wydawania zapomog pie· 
niężnych ", które ma na celu udzielanie 
zapomóg członkom płci obojga i ich 
dzieciom na wypadek ślubu lub śmierci. 
W pierwszym wypadku członek otrzy
muje ó rl>.-w drugim 60-(wypłacone 
dzieciom). 

Wpisowe kosztuje kop. 50, składka 
miesieczna 15 kop. Założycielami są: 
Edward Kabi, Zygmunt Paszkows.ki i 
Antoni Skowro6ski. 

-= (r) Il' · ~-n -Mal~.,,. 
'ł:a . ~l• ~ .~ 114~1.,t~).~ ;a: ;y.~~ 
De ''i/111/Af~'i •"t M l.,~/<fCJ!. . i..M 
~tłilłA . . IVJf\r.!ł'i ....... 
it.fl'6 t."l\tł, ., . ?':l'l"'i • · 'łHrt„•· *IY.,-t!, 

- (h) Odmowa. Piotrkowska 
komisja gubernjalna do spraw stowa.. 
rzyszeń i związków odmówiła zatwier
dzenia ustawy łcasy wzajemnej pomocy 
na wypadek śmierci p. n. .samoopodat
kowanie• przy Stow. komiwojażerów 
okręgu łódzkiego~ 

= (y) Bez norm• procen
to ei. Dyrektor miejscowego gimna
zjum rządowe20 otrzymał od kuratora 
warszawskiego okręgu naukowego wy· 
jaśnienie ministerium oświaty, że żydzi. 
którzy przeszli całkowity trnrs średnich 
zakładów naukowych i otrzymali patent 
ukończenia szkoły, mogą przystąpić oo 
powtórnego egzaminu w celu otrzymama 
lepszych stopni na patencie. Do egza· 
mmów tych żydzi przystępować mog11 
bez ograniczenia normy procentowej. 

= (r) Wzlot„. Z powoda nie
pomyślnego wiatru v-·zloty, mające się 
odbyć wczoraj, zostały odłożone na nie• 
dziele 14 b. m. 

= (r) Ze Stow. majstrów 
fabrycznyoh. W sobotę, o. 13 b. 
m. o godz. 8 wiecz. w lokalu własnym 
Nowy Rynek nr. ł, odbedzie sie mie
sięczne posiedzenie zarządu ze współu· 
działem członków Stowarzyszenia mai· 
strów fabrycznych gub. piotrlwwstdeJ. 

= (r) Z Tow.· krzewienia 
oświaty. W niedzielę dnia 14 kwie
tnia, o godz. 4 po południu, w l.:>kalu 
przy ulky Mikołajewskiej nr. dr. Witold 
Eichler z Pabjanic wygłosi odczyt ilu· 
slrowany r.brazami niknącymi pt. "Zwie· 
rzeta ~łetiin morskich". Wsµółżycie i 
pasorzytn~:.::-..o (Głębokość mórz 1 oce
anów. ::;wiatło. CHnienie, Ryby i ra
ki gJębiu mocskich, mne zwierzęta. Ho
śliny i mrówki. Wodorosty. Polip i 
rak. Nocne zwierzęta. W pływ klimatu 
na organitmy). . 

Bilety we1ścia 10 kop. 

== (r) .Talmud Tora". Zan:ąd 
szkoły rzemie~loiczej "Talmud Tora• 
zwrócił sie do władz z prośbą na poz„ 
wolenie zorganizowania wieczorowych 
kursów ogólno-kształcących dla doro· 
słych. Na kursach tych między innemi, 
wykładana będzie buchalteria, korespon• 
dencja handlowa i t. d. Kurs ma być 
trzyletni. 

Następnie zarzlld uchwalił urządzić 
wielką salę gimnastyczną. W tym celu, 
kosztem 15,000 rb., będzie wzniesiony 
specjalny budynek. 

W początkach sierpnia r~ b. bedzic; 

otwarty jeszcze jeden oddział szkoły 
lowej tak, że będzie razem 15 oddzia

łi.,.v: 6 g.Jównych i 9 równoległych. Do 
istniejących obecnie l 4 oddziałów szko
ły ludowej uczeszcza 770 dzieci. Do 
oddziałów specjalnych (tkactwo i elektra· 
technika) uczęszcza 90 uczniów, a na 
specjalne kursy wieczoro\\ e 96 słucha· 
czy. 

=- (z) Zmiany w ducho· 
wieństwie. Na mocy rozporządze· 
nia arcybiskupa warsiawsklego, wikarjusz 
parafii N. M. Panny w Łodzi, lcs. Bro
nisław Górecki, przeniesiony został na 
takież stanowisko do Rawy. 

-= (a) Ruch ludności, Według 
aktów stanu cywilnego w amu wczora1• 
szym w Łodzi urodziło się 16 c.hłopców 
i 16 dziewcząt, zmarło zaś 19 osób, w 
tej liczbie 11 mężczyzn i 8 kobiet. 

a:: (a) Statyat,ka wittT.1«.n
na. W więzieniach łódzkich zna1dowało 
sic: wczoraj więźniów: w wiezieniu przy 
ulicy Mi !sza 308 osób i w więzieniu 
przy u J. Długiej 168 osób, w tej liczbie 
1t2 m eżczyzn i 56 lmbiet. 

= (a) Statyetyka szpitalna 
Wczoraj w szpitalach łódzldch znajdowa· 
ło się chorych: 

W szpitalu Czerwonega Krzyża -
103, w tej liczbie 58 mężczyzn, i 46 ko· 
biet; w szpitalu św. Aleksandra - 92, 
w 1'i liczbie 57 meżczyzn i 35 kobiet; 
w szpitalu Geyerów - 30, w tai liczbie 
17 mężczyzn i 13 kobiet; w szpitalu Po· 
znańskich - 103, w te1 liczbie 50 meż. 
i 53 kobiety; w ::.Lpilalach zmarły 2 o
soby: 1 m~zczyzna I 1 kobieta. 

= (r) Wyjainienie. W piął· 
l<owym numerze była notatka p. t •• o. 
fiara kultury". W szczegółach, opisany 
w powyższej wiadomości wypadek, 
przedstawia się jak nąslępuje: 

Do d•ra Koziołkiewicza, zamieszka· 
łego przy ul Piotrkowstuej nr. 10a, 
przybyła o poradę pewna cygankcs, w 
towarzystwie trzech cyganów. Po zbada• 
niu dr. K. stwierdził" u chorej zawrót 
kiszek - chorobi: b. groiną i radził u
mieścić badaną w szpitalu. 

Biedni cyganie wzięli się na sposób. 
Po wyjściu od d-ra K. wezwali do swej 
towarzyszki Pogotowie, wiedząc zaś, ii 
to ostatnie udziela pomocy tylko w ra
zie wypadku. oświadczyli przybyłemu 
lekarzowi, iż chora została uderzona w 
brzuch przez konia. Pogotowie odwiozło 
cygankę do szpitala św. Aleksandra, 
gdzie stwierdzono trafność djagnozy 
d-ra Koziołkiewicza i dokonano opera
cji. po któreJ wszakże chora zmarła. 

Nazwisko jeJ Julianna Wiśniewska, 
lat 87. 

= (a) Sprawa o zabójstwo. 
W dniu 26 b. m, na kadencji w t.odzi 
piotrkowski sąd okręgowy rozpatrywać 
będzie sprawę Marjanny Gawrońskiej, 
która przed kilku miesiącami zabiła mę
ża swego Stanisława G. po zabójstwie 
usiłowała odebr~ć sobie życie. 

== (r) Na •ladzie zabój cow. 
Policja łódzka wpadła JUŻ na 1rop za
bójców l(aroliny Ramiszowe1, z<1mor do· 
wanej przed kilku · miesiącami w miesz· 
kaniu własnem przy ul. Piotrkowskiej. 

WYPADKI w ł.ODZI 
= (y) iefortunna walka. 

Wczorn1 w cyrlrn 1Jtv1~ne miała m1e1sce 
decydując..t walka nuedzy znanymi za· 
paśnikami Władysławem Zbyszko-Cy• 
ganiew1czem a Jerzym Rissbacherem. 
Walka ta przez długi czas nie dawała 
rj!zultatu. W reszcie R1ssbacher z taką 
zac1el(łośc1ą rzucił się na przeciwnil<a, 
że Zbyszlw pacu zemdlony. 

Natychmiast wezwano Pogotowie, 
ale na sz..:zęścil.! udało sie przywrócić 
Cyganiewiczow1 przytomność przed przy· 
byc1ek karetki. 

= (y) omyslowy zło„zleJ. 
Do zakładu fotograficznego przy ulicy 
Piotrkowsluej nr. 63, zgłosił się elegan• 
cko ubrany je{!omość, prosząc o zrobie. 
nie zdjęcia. Usiadhzy już do zdj~cia, 
klijent zauważył_. że fotograf ma ładny 
łańcuszek do zegarka i poprosił go o 
pożyczenie mu go na czas pozowania. 
Fotograf spełnił jego prośbę. Wdzięczny 
lclijent skorzystał następnie z nieuwagi 
fotografa i ulotnił sie, zabierając poży • 
czony zegarek. Zapomuiał tylko pomy
słowy złodziej, że w aparacie pozostała 
klisza i że fotografia pozwoli go poznać. 

-= (p) Kulturalny paeażer. 
W tramwaju nr. 4, przejeżdża1ącym przez 
ul. Widzewską obok domu nr. 129, przy
szło wczoraj do nieporozumienia pomio-

dzy konduktorem a jednym z pasaterów· 
W rezultacie sprzeczki kulturalny pasa
żer pchnął konduktora tak silnie, że ten 
sµadł z tramwaju na bruk i zwkhnął 
ręl(ę, 

= (r) Zamach sarnobójcq • 
Z Piotrkowa donoszą: 

.Nocy wczorajszej sekretarz zjazdu 
~dziów pokoju, Trojański, przeciął SO· 
bie arterie, rozlał naftę i podpalit miesz
kanie, poczem wyskoczył z drugiego 
pię,tra i poniósł śmierć na miejscu". 

== (p) Ofiar7 niedozoru. W 
domu przy ul. Długiej nr. '17, spadł zo 
schodów I zwichnął lewą rękę 3-letnr 
Mateusz Chelczyński, syn krawca. 

' - Na ul. Srednlej nr. 19, dostał 
się pod koła dorożki Miecr.ysław Ma. 
kówka, 3-letni syn kupca. Chłopiec 
przypłacił ten wypadek okaleczeniallli 
głowy. 

\V obu wypadkach wzywano pOr 
mocy Pogotowia. 

= (p) Niefortunne upadki_ 
Na ul. Dworskiej tłf· 24 spadł ;:. drabiny 
i zwichnął rękę 78 letni stróż domu Jó
zef Szendel. W domu przy ul, Piotr
kowskięJ nr. 87 spadła z ltrzesła niejaka 
Chana Lejnow1cz, lac 40. Wypadek ten 
miał fatalne skutK1: L. złamała rękę. Na 
szosie pab1aniclcie1 upadł i złamał pra
wą rękę Roman Zwawczyk, 10 letni :>yn 
robotnika. 

We wszystkich tych wypadkach • 
dzielili pierwszej pomocy lekarze Pogo
t1Jwia. 

= (a) Rabunek. Wczoraj do 
kancełarji 3 cyrkułu policyjnego 7.głosił 
się handlarz lodami Włodzimierz Smir• 
now. zamieszkały przy ulicy Dziel nef 
nr. 73, i zawiadomił, że onegdaj o go· 
dzinie 11 w eczorem, na rogu Dzielnej 
i Rynku Targowego napadło na niego 
trzech drabów. jeden z nich uderzył 
S. tępem narzędziem w głowę, poczem 
bandyci obrewidowali go i zrabowali 
zegarek srebrny z takąż dewizką, wore• 
czek z 25 rub., przekaz na 2j rubli. 
oraz fracllt zaliczeniowy. 

Policja wszczfła energiczne śledztwo 
w <:elu odszukania rabusiów. 

-= (p) Krwawe b6Jkl. W ciąga 
dnia wczor 1szego wzywano Pogotowit. 
do wielu ofiar bójek i napadów, nadu• 
życiem alkoholu. 

Na ulicy Zakątnej nr. 22 ranionn 
uderzeniem butelki w głowe Marjannę 
Kapuścińsicą, praczki: łat 36. 

- Na ulicy Targowej nr. łQ raniono 
tepem narzędziem w twarz Stanisława 
Karasiaka, 16 letniego robotnika. 

- W bójce priy ulicy Ogrodwe; 
nr. 7 na Bałutach - poKaleczyli się 
dotkll\~ 1e Woiciech Zonczarek, robotnik, 
lat 4a i Józ:et Wolf szewc. 

- Nożem w plecy raniono w tejte 
bójce Marjan~ Gąsiorek żone robotnika 
lat 46. 

= (a) KPadzie*e• Z mieszka· 
nia zarządzające1 sklepem monopolowym 
Bronisławy Garnińskiej przy ulicy N J • 
womiejskiej nr. 28, nieznani sprawcy, 
otworzywszy drzwi podrobionym kluczem 
słtradli róź11e rzeczy wartości 205 rb. 
60 kop. 

- Ze sklepu Szulema-Rywena Rzeź. 
nlka przy ul: Głównej nr. ~. przez 
wytłoczenie szyby w oknie wystawo
wem skradziono róine towary wartości 
80 rb. 

- Onegdaj w nocy ze strychu do· 
mu nr. 59 przy ulicy Pacdzalnianej 
skradziono biellzn'9 naleqą do Fran
ciszka tuczaka. 

= (X) Po:i:aP w ezpltala 
Gewerow. Wczoraj, o godz. 6 m. 5 
po południu, w szpitalu fabrycznym 
Geyerów przy ul. Piotrkowsldej pod nr. 
251. w sali operacyjnej, wynikł polar, 
który. pomimo usilnej akcji ratunkowej, 
rozwiniętej przez Il i IV oddziały straty 
ogniowej ochotniczej. &niszczył niemal 
całe urządzenie sali wraz z instrumtta
mi, powodując znaczne straty. 

Pożar wybuchł wskutek eksplozj• 
benzyny przygotowanej do froterki pod· 
łogi. 

Akcja ratunkowa trwała błlzko p. 
dzlne• 

== (z) Dym bez po*aPa. -
Wczoraj, o godz. 5 po południu, zaalar· 
mowano I oddział straty ochotniczej i 
strat miejską na ul. Północną pod nr. 
Zli, gdzie spostrzeżono wielkie kłęby dy
mu osłaniające całą posesj" jak się · 
niebawem okazało, pochodaącego z 
ognia w kotłowni, a n~e z potaru. 

Wobec tego straże zawróciły do 
ko$m4 

1 
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ODnalczienłc zaginionej Dziewczynki. = (z} Skut.!d wichury. Ze· Rub. 200.- właściciele fabryki niu środka takiego. Nosi on nazw• 
wsząd dochodzą nas w1eśc1 o sztrndach .Noblel?se• i firmy Kalinowski Przepiór· .914". O nowym tym środku dzienni• 

W lecie ubiegłego roku w jednym z 
miejscowych kabaretów grał w orkiestrze 
muzykant Józef Zylak. zamieszkały przy 
ulioy Senatorskiej nr.17 u nie1akiej Kar• 
czmarskiej. 

Dziesięcioletnia córeczka l<arcLmar-
1kiej Helena podobała się muzykantowi, 
który postanowił też po skończemu se
zonu zabrać Ją z sobą, a nie chcąc tego 
czynić potajemnie, zaproponował matce 
dziewczęcia, 7..e zauierze Helenkę do Ka• 
lisza 1 umieści Ją tam przy dobrze płal
nem zajęciu. 

I<., kobieta biedna, nie podejrzewając 
nic złego, zgodziła się na propozycję i 
w rezuitacie Zylak z Heleną wyjechał. 
Nie udał sie jednak do Kalisza i przez 
długi czas włóczył się z nią z miasta do 
miasta. 

Ostatnio znalazł zajęcie w jednym 
r; sza':ltanów w Charkowie i zamieszkał 
tam umieszczając Helenkę, jako swoją 
tlostn:, u pewnej wdowy. P6tniej jednak 
iamieszkał z nią razem w nowem mie
czka11iu. Zachowanie się Zylaka 
wzbudziło pode1rzenie w gospodyni domu 
dano znać poliqi i przyc1śn1i:ty do muru 
Zylak musiak wyznać, że dziewczynka 
oie jest jego siostrlle 

Po zbadaniu Zylaka osadzono go 
w wiezieniu; dalsze śledztwo wykryło, te 
Zylak utrzymywał występny stosunek z 
dziewczynk• i aby zmusić ją do zada· 
walania jego chuci, kupował jej zabawki, 
.todycze i t. p. 

Obcym musiała mówić, 
llostq. 

te jest jego 
(y) 

ZAMIEJSCOWA. 
- (1) Plan, zatwierdzone. 

Wydział budowlany p1olrkowsk1ego rzą· 
du gubernialnego zatwierdził plany na· 
fł4pująco: 

Józefa Orejtłnga - na budowe 2 
ptętrowego domu przy ul. Sokoła pod 
nr. 11 w Nowych Chojnach; Antonie~o 
Przybyła - na budowe 8 piętrowego 
clomu i komórek pod nr. 31 i 32 przy 
*1>1ega ulic Nowo-Pabjanickiej i Kamien
nej w tfowych Chojnach~ Franciszka 

owako skiego - na budowe 1 pi<:• 
trowego domu i komórek przy ulicy 
Jana w juljanowie; Józefa Kowalczyka 
- na budowę ~ piętrowego domu i ko
mórek przy ulicy Sienkiewicza w No
wych Chojnach; Juljusza Sznajdra - na 
budowę 1 piętrowego domu i komórek, 
p~rzy ul. Sredniej w Zgierzu i Karola 
f'erchowa - na budowe 1 piętrowei 
części domu, przybudówki 1 oficyny. 
oraz komórek w kol. Zubardź. 

-= (z) Reatauracja koicio
ła. \V Szczawinie, w powiecie brzeziń
skim, parafjanie przystępują do restau
racji starego kościoła drewnianE'go kosz
tem kilku tysięcy rubli. Restauracja ma 
polegać na podmurowaniu ścian drew· 
pianych i wyprostowaniu tychże ścian. 

Nadto kościół zostanie powiększo
łlY przez przybudowanie kaplicy. 

- (z) -.przeda* laau. W dniu 
29 b. m., w magistracie 1g1erskim od· 
będzie się sprzedaż 838 sztuk drzew. 
w mlejscowościacbi Chełmy, Krogu
lec i Chełmy parowy lasów zg1er
Jkich. 

Wspomniane drzewa oceniona s;a 
do sprzedaży na sumę 2,582 rb. 30 
kop., od teJ sumy rozpocznie się prze· 
targ m plus. 

-= (z) Omal nie katastrofa. 
Podaną wczoraj wiadomość o zatamo· 
waniu ruchu na kolejce zgiersk\e1, uzu
pełniamy szczegółami następującymi: 

Wypadek zwalenia przez wichurę 
sosny na tor tramwajowy, omal nie 
przybrał rozmiarów katastrofy. W chwili 
kryty.cznej, w miejscu, gdzie zdarzył się 
ten wypadel<, mijały się dwa pociągi, 
a sosna rune~a ua przewodniki i zawisła 
na nich na wysokości dwóch łokci od 
ziemi wówczas, gdy pociągi po mimęc1u 
się dzieliła zaledwie kilkułokclowa prze
Jtrzeń. 

Jeden i pociągów, prowadzo:iy przez 
maszynistę Kozłowskiego, został lekko 
uderzony w tył gałęziami padającego 
drzewa, drugi zaś, któremu sosna zagro
dziła dro2e został przez maszynistę Po
godę zatrzymany na miejscu w chwili, 
gdy przód wagonu motorowego dotknął' 
konarów zwalonego drzewa. A wu:c tył· 
ko dzięki przytomności ma&zynisty wy ... 
padek nie przybrał rozmiarów katastroty, 
która, z powodu wielkiej liczby pasaże· 
rów, byłaby niezawodnie po~ią5.nela otia· 
fi, w łudziadi.. 

juk1e wyrządziła w lasach. budynkach kowsk1. l~i podają szczegóły następujące: 
i drzewach przydrożnych, szalej:aca w Po 100 rubli: int. archit. Zdzisław Po wynalezieniu preparatu „606• 
ostatnich dniach wichura. Kalinowsl1i (plany i kosztorys zagrody Ehrlich dokonał doświadczen z 307 no· 

W sobotę we wsi Gieczno, pod gniazda sierocego); jerzyk, Benuś i Zby- wymi preparatami, starając się znaletl 
Piątkiem, runęła pod naporem burzy szko Lipkowscy z Pohoryły na Podolu; taki, któryby daweił pomyślne wyniki • 
stodoła włościanina, Antoniego Marei- Lina Lipkowska z Rossoszy na Podolu; czasie możliwie najkrótszym, bez szko• 
nial<a. · jozefowa Rogozińska z dziećmi w dniu dy dla ogólnego stanu organizaiu cho· 

We wsi Piaski, w powiecie brie... 11111enin ś. p. dr. Józefa Rogozińskiego; rego. 
zińskim, wichura SP.owodowaJa poiar Stefania Jankowska z siostrą z Ki1owa; Srodek taki udało mu się znałeś~ 
na wiatraku, który obracał się pomimo inż. arch. Ludwik Tabaczyński (plany przy Cloświadczeniu z 308-ym prepara-
działania hamulców; wskutek silnego 1 kosztorys zagrody gniazda s1ero... tern i stąd ten środek nosi nazw~ .~u· 
tarcia kola rozpędowego o hamulec, cego). tó06+308). 
zapaliła siQ drewniana czP,ść mechaniz- Po 50 rubli: Z. K. dla uczczenia W ciągu ostatnich pięciu miesięcy 
mu i wiatrak ipłonął doszczętnie. ś. p. R. i A. Bernerów; Oddział Warsz. prof. ~hrlich dokonał i: nowym prepa-

W lasach zgierskich legły pod na- Banku Handlowego w Łodzi; Tow. Akc. retem 300 doświadczeń nad ludźmi i 
porem wichury setki drzew slarycb. Zakładów Zyrardowskich H1llego i D11. zwierzetaml 1 wszystkie one wypadły po· 

Ze sceny { esłraGy. 
Teatr Popularny. 

Z kancelarji teątru komunikują nam 
co następuje : . 

- Dziś, we środę, .Róża Bernd• 
sztuka w S aktach Haupcmana z panią 
Bolesławską w roli Róży. 

- We a:wartek i piątek .Zbrodnia 
i kara• sztuka w 1-miu aktach Dostojew
skiego. 

W sobotc po południu po cenach 
najniższych .zywy trup• L. Tołstoja na 
ogólne żądanie. 

W przygotewaniu dwie nowości z 
repertuaru klasycznego, w których wy. 
stąpi gościnnie znakomita art. dramatycz. 
sceny krakowskiej St. Wysocka, a mia· 
nowicie. jako Balladyna w tragedjl Sło
wackiego i jako Eleltlra w sztuce Hof
manstłlala. 

Dyrekc;a przygotowuje te dwie no-
ości z dużym nakładem lwsztów i pra

cy aby okazać w pełn~m świetle wiel
kie dzieła; nowe kost1umy i . del orac1e 
przyczynią sie również mema~o 410 wra
żenia Jakie wywiera treść utworów po
wy_ższych. 

„Ko ieta bez skaz'". 
Sensacyjna sztuka Zapolskiej p'od 

powyższym tytułem ukaże się 14 1 15 
b. m. w teatrze Wielkim w wykonaniu 
doskonałego zespołu, którego dyrekcja 
ma wyłączne prawo na wystawianie te
go utworu po za Warszawą. 

Treść s;i:tuki, 1ak wiadomo, wywo
łała• burz@ w szklance wody• miedzy 
• kołtunerją• prow111cjonalną. .Panie 
Uulskie•, w ooronie swej wątpliwe] mo
ralności, 2.ądały zabronienia .gorszącego 
widowislw", Mimo ogłoszony bo1kot, 
.Kobieta bez skazy" grana była wsz~
dzie przy szczelnie zapełnionej salt i 
przyjmowana owacyJnie. 

.Amoralność• sztuki okazuje się 
bowiem celnie i bezwzględnie wymierza· 
nym policzkiem pod adresem rozwy
drzonych samlczel{ :r; t. zw •• towarzy
stwa•. 

Na obydwa wieczory rozpoczęto już 
sprzedaż biletów w kasie teatru Wiel
kiego, która jest w formalnem oblezeniu. 

-
l TowarL ~niaz~ m~roc~ca 

. Sprawa Gniazd w ubiegłym miesią
cu żywym krokiem postąpiła naprzód. 
Dr. Stanisław Nasiłkowski z majątku 
swojego w Puczycach wydzielił pod sie
rocą zagrodę piękny kawał ziemi i lasu 
ogólnej wartości 10 tysięcy rubli l sam 
serdecznie krząta su: okolo utworzenia 
Gniazda przy oczek1wanem mateqaluem 
poparciu okolicznych dobrodz1e1ów i 
przy zapewnionej pomocy ze struny pre
zesa Towarzystwa, posła ulez.mera.. 
Powstame w1~c nowa ku1tura1na pla
ców1,a, luóra zap~wm po w1ecz.ue cza_sy 
op1el\c; 1 wy"'llowame dz1es1ec1org&l · sie
rotom. 

Od dnia 1 marca do 1 kwietnia r.b. 
przybyło Towarzystwu 160 członków 
i ofiarodawców. Do kasy Towarzystwa 
wplynelo w tym czasie gotówką 3,134 
rub. 40 kop,, w naturze złotono ot1ar 
wartości 2l.Z,72 rub. 

Poważniejsze ofiary wnieśli tu, -
po za nazwiskami już ogłoszonemi z O· 
kazj1 sprawozdania z Walnego Zgroma
dzenia w dniu 14 marca. - nast~pu„ 
j1&c,Y: 

tricha. myślnie· Wynalazca niema na razie za· 
Rub. 28.- Leon i Mal'}a Pietratyc- miaru dat nowemu środkowi szerszego 

cy z Petersburl?a. zastosQwania i i; właściwą sobie ostrot-
Po 25 rubli: Jadwiga Brzezińska; p. nością ogranicza się do ściśle nauko• 

Ciechomska za Ryplńslcie Koło L.iemia· wycb doświadcteń z nowym prepa
nek, Maurycy Czekański z Pilicy; c. Go- ratem. 
dyclu-Cwinlm z Moskwy; Ludw11t Jaro-
cki; A. Schennert z Moskwy; Towarzy-
stwo Poiyczkowo-oszczi;dnościowe w 
~łupcy. 

Osobno stoi wspomniana na po
czątku hojna ofiara doktora St. Nasi· 
łowsldego. 

Ref orrr'a w intendenturze 
(Z rozmów). 

-A-
W intendenturze mamy znów do 

zanotowania reformę. Likwidacja komi
sji arbitrażowej jest również dowodem 
likwidacji .zaufania• intendentury wzglę
dem dostawców-fabrykantów. 

Nowa reforma w rzeczywistości o
znacza powrót do starego stanu rzeczy. 
Nieµorozumienia przy dostawach, wyni
kająai między dostawcami a członkami 
kom!~ji przyjmującej, znów będą rozstrzy.. 
gane nie w komisji arbltracyjoej, lecz 
w Petersburgu w komisji technicznej. 

Fabrykantom nowa reforma nie 
w smak poszła. 

Likwidacji komisji arbltratowej spo
dziewano się jeszcze w roku ubiegłym, 
ale przemysłowcom udało sie obronić 
ją w porę. Głównemu intendentowi do• 
niesłono, że przy zawieraniu kontraktów 
ze skarbem, dostawcy llczyl1 zawsze 
na pobłaż!iwość komisji arbitrażowei • 

Ze skasowaniem tej ostatniej sytua
cja utrudnia sle o tyle, że wygodniej 
jest zapłacić lcan: wadJalną, niż dostar
czyć lowar, odpowiadający nowym wy· 
magamom. 

Nie pociesza przemysłowców i ten 
fakt, że mają oni obecnie możność po• 
syhrnia sw~·ch pzredstawicieii do komisji 
przyimuiące, zamiast do arbitrażowej. 

Choctzi o to mianowicie, że człon
kowie komisji przyjmu1ącej niosą w ciągu 
3 lat odpowiedzialność materialną za 
przyjęty towar. Po za tern zdanie teJ 
kom1s1i nie ma decydującego znaczenia 
i ostatnią instancją 1est zawsze jedna!• 
Petersburg. 

To tei śród przemysłowców nie 
odrazu znaleźli sie amatorowie beLpłat• 
nej pracy w komisji, której wii:kszość 
składa sie z urzędników; mało było 
takich, którzy chcieliby zwracać skarbowi 
straty z powodu źle przyjętego towaru. 
Warszawska komitet giełdowy cofnął z 
komisJi przedstawiciela swego. p. P1etke. 

- Warunki przyięcia towaru zależą 
znowu wyłącznie od żądań intendentów, 
-mówią dostawcy. 

- Do Petersburga daleko. Przy 
naszych porządkach skarga nieprędko 
tam się dowlecze.,. 

Profesor Ehrlich, mimo świetne wy. 
niki, os ą~nięte w ciągu dwuletniego sto
sowania wynaleźionego przez niego 
prepttratu, znanego pod popularną nazwą 
„606", nie zaniechał dalsze1 pracy w ce
lu wynałezit!ma takiego preparttm. któ· 
ryby posiadał wszystlti1 cechy leczn1cie 
poprzednio wynalezione~o. a był mniej 
od niego szkodliwy dla or2anizmu. 

jeżeli wierzyć dziennikom berliń• 
skim. prof. Ehrlich test jut w posiada· 

O~ranicz~nie nmi~racji ~olsUcn 
robotników. 

Jedna z korespondencji berlińskich 
doniosła, iż rząd zamierza ograniczyć w 
znacznym stopnłu emigrację czasową 
robotników polskich z Królestwa i Ua
licii i z tego powodu rozesłał odpo
wiednią anidet• do izb handlowo· 
przemysłowych. Izby sprzeciwiły się 
jednogłośnie Jakiemukolwiek ogranicza
niu emigracji robotnił<ów, gdyż w taki 
sposób przemysł mem1ecki, zwłaszcza 
na wschodzie, byłby naratony na wiel
kie straty i utrudnienie. Równi~ sfery 
agrarne powitały wniosek mp u z 'O· 
gromną niechęcią, co 'lstateczme bt:dzie 
~iało ten skutek, że szyl)lKQ pozo~~ 
me po suremu. 

Natychmiast po ~wi,tach przedłoi) 
rząd pruski sejmowi zaopatrzony już w 
sank:cj11 uprzednią projekt wzmocnienia 
posiadłości włościańskich na SzlijZku, w 
Prusach Wschodnich, na Pomorzu, ~· 
Szlezwigu i Holsztyni~ 

jak donosi korespondencja Wotha · 
przygotowana w mio!sterium rolnictwa 
nowa ustawa parcelacyjna, wejdzie na 
porządel· dzienny sejmu nie wcześniej, 
jak w jesieni i to wtedy dopiero, gdy 
riąd beflzie miał przekonanie, że roz• 
szerzenie ustawy na wszystkie prowincje 
pruskie nie napotka na zbyt wielki• 
trudności. 

Zawiesz~nie to~st1tucji w ~~orwacR 
---oo-

w dzienniku .lłudapest• ogłasza 
Franciszek Kossuth droge wytyczma 
przyszłej działalności w Sejmie wegler• 
skim i pisze: 

Było wielkim błędem ze strony hr. 
Khuena wciągać osob4 cesarza w dysku· 
s1e potnyczne. 

Kossuth nie wldzł wyjścia z zagma
twanej sytuacji, gdyt rząd nie uczynił 
niczego, coby odpowiadało wymogom 
chwili 1 potrzebom ludności, tak że par• 
tja Kosrutha musi z ls.onieczności podjął! 
najostrzejszą walkę w parlamencie. 

Kossuth nie spocniewa sie niczego 
lepszego przy nowych wyborach, gdył 
o ile chodziłoby tylko o zdobycie w1ęK-
1zości1 to tal<0wa Jest niepotrzebna_ po· 
niewaz rząd obecny dy1ponuje dośc s1ln~ 
wiekszośc1ą. 

Poseł justh ogłasa:a w .Maggar Orw 
sag•, że pod żadnym warunkiem ais 
zgodzi si~. aby pro1 e~t ustawy wojsko• 
wej był przedmiotem dyskusji. Dalej za• 
powiada J uslh ostrą opozycje: przeciw 
rządowi z .-owodu zapwwadzenia stan11 
wy1e&tkowego w Chorw" cji i przypu5z
cza, że w dyskus11 nal! ią sprawą partia 
je~o nie będzie odosobmo rw. 

• • • 
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TELEGRAMY. 
Tel. Ag. Pet. 

Z obu stron strzelano z rewolwe
rów i karabinów. Trzy osoby zgln~ły, 
a 30 zostało ciężko rannych, 

Rozbicie uklad6w pokojo· 

Pollt,ka roa,jaka w Persji. wych. 
Petersburg, 9 kwietnia,-"Biuro rn· Wiedeń, 9 kwietnia. Przed kilkoma 

łonnacy1ne" don0si, ie z racji pojawia- dniami pojawiła sie pogłoska o wdro~ 
jących sie w .Now. Wrem. • jawnie ten- żyć sii: mających przez Giersa nowego 
dencyjnych artykułów, krytykujących ambasadora rosyjskiego w Konstantyno· 
działalność rz,du Cesarsldego w spra- polu, rokowaniach pokojowych pomie
wach zagranicznych uważa za mezbedne 
ostrzedz opinję publiczną przed tymi dzy Wło::hami i Turcją. Pięć mocarstw 
artykułami i wyjaśnia, że polityka Ros11 miaty wziąć czynny udział w tych ro
w Persji ma 11a względzie tyllm jedno. kowaniach i poręczyć niejako zbioro
mianowicle stłumienie zamieszek we· wością interwencji jej skutek. 
wmitrznych, odbijających się bardzo nie· . .w rzeczy sameJ·, i·ak się dowiaduję, 
,korzystnie na rosyisk1ch 1Qteresach eko· 
11omicznych, zagrażających wywołaniem do wdrożenia tych rokowań wcale nie 
'nowych komplikacji 1 doprowadzeniem przyszło, gdyż Turcja nie objawiała naj
; ~o bardzo niepożądanych slculków. Do mniejszej gotowości w tej mierze. Uk
teao celu rząd Cesarski dąży najwic:cei ł~dy mieć mog11 wtedy tylko widoki 
pewną drogą, kierliJąc się przytem sci- ,·akiei\olwlek, jeżeli 1·edna ze stron od· 
ałemJ wiadomościami o stanie rzeczy 
łl miejscu. nie&le korzySć decydującą w sytuacji. -

Kary P•••owe. Jak, długo ewentualność ta nie nastąpi 
Moskwa 9 kwietnia. Gazety .Ko· wszelkie wieści o interwencji pokojowej 

plejka• i „Utro Roasii• ,sl(azane zostały uważać naieży za przedwczesne. 
po rb. 500 za zamieszczenie wiadomoś· Zaręczyny. 
.cl o strajku w zakładach Obuchowskich 
'w Petersburgu. Wiedeń. 9 kwietnia. W rodzinie ce· 

Echa napadu. sarsklej odbył się obrźęd zaręczyn p~ 
Nowoozerkask, 9 kwietnia. W zwląz· pomiędzy wnuczką cesarza, arcyksi~tnlcz

b z napadem na kopalnię Anińską a- ką Ellą, a księciem bawarskim, f ranclsz
,reS&towano 5 ludli, u l~tórych znalezio- klem Józefem. Narzeczona ma abecnie 
łłO bro6 palną. lat 20 i jest córką najstarszej córki ce-
- Snlej:yoa. 

· , Tyflia, 9 kwietnia. Na drodze gru- sarza, arcyksiężnej Marji Walerji, narze-
al6akiej na odstępie Guduar _ ł\rest czony zaś, synem księcia Karola, brata 
.IUPY jnletne pokryły linJ•~ Ciepłota cesarzowej Elżbiety. 
··· \Kaukazie znacznie się obniżyła. Blokada wybrzeży tureckich. 

Burze. Rzym, 9 kwietnia.-Stefani donosi, 
DOłaJew, 9 kwietnia. Trzydniowa że ministerjum spraw zagranicznych za· 

burza wyrządziła dotkliwe szkody, przy- wladomiło mocarstwa, że blokada tu
~m najwlQcej ucierpiał port, Uszko
dzeniom uległy przystanie Kabotaźowa, reckiego wybrzeża nad Morzem Czerwo• 
floty ochotnicuj, towarzystwa między. nem zawieszona na podstawie deklaracji 
narodowego ł bulwary miejskie, Kilka z dnia 21 i 23 stycznia zosta.ła od dzi· 
okrłttóW zostało zalanych i uszlcodzo" siaj rozszerzona przez Riz lsa at do 
nydl. punktu położonego na północ od Lo· 

Teodozja, 9 kwietnia. Podczas bu• h · 
ny w pobliżu latarni czandyńskiej ule- ąJa. 
gła rozbiciu s.a:kuna kupca Mifmidi, za· Zbrodnia. 
wierająca 38,000 pudów zboża, przy- Berlin, 9 kwietnia. - Woźnica, Per-
ezem u toni: Io 4 ludzi z załogi. dynand Mil<ow, zamordowat siostrę swo· 

Cze•i i ohorwaol. jej tony, Ernestynę Herlich, za to, iż ta 
Praga, 9 (4)- Kongres przedstawi• nie chciała zdradzić miejsca zam:eszka

cieli stronnictwa czeskiego .prawa pań- nia jego żony żyjącej z nim w separa-
stwowego wyraził sympat1e narodowi .. . • . . . 

Gradochrony elektryczne. 
W Parytu kończą obecnie ustawia

n le na wieży Eiffel bardzo ciekawego 
przyrządu: gradochronu elektrycznego. 
wynalezionego przez hr. Beauchamps' i 
generała Negrier i nazwanego przez 
wynalazców .Niagarą elektryczrni•. Ce
lem tych przyrządów 1est neutralizowa
nie elektrycznoscią chmur gradowych, 
które są właśnie niebezp1eczi1e tylko ..: 
powodu swego wysokiego napięcia e· 
lektrycznego. 

\Vyńalazcy, którzy pracowali do~ć 
długo nad swym przyrządem stwierdzili, 
że w razie znacznego obniżenia napięcia 
elektrycznego chmury gradowe, zamiast 
gradu pada deszcz rzęsisty; a nawet, 
gdy czasem upadnie grad, jest on tak 
nietrwały i miel(ki, iż nie może poczynić 
żadnych szkód. 

• Niagara elektryczna• obnita pozy
tywne napięcie elektryczne chmury, przez 
doprowadzenie do niej elektryczności 
negatywnej ziemi i w zasadzie przypo
mina nieco dawny piorunochron Fran„ 
klina, lecz kończy się nie jednym os
trzen•, tylko calym szeregiem bard2:0 
wyostrzonych -złoconych igieł, obsadza• 
nych do Koła wielkiego konduktora cen• 
rai u ego. 

Tego rodzaju przyrząd ochrania te
ren na przestrzeni 4 do 5 kilometrów w 
kierunku wiatru i na kilkaset metrów 
pod wiatr. Nalety do tego dodać, że 
„Niagara elektryczna•, pozbawia1ąc chmu· 
ry napięcia elektrycznego, nie tylko 
chroni od gradu, lecz uniemożliwia rów· 
nieź zupełnie uderzenie piorunu w ob
rębie terenu jej działania. 

Uśtawiony obecnie na wieży Eiffel 
przyrząd, 1ak twierdzą znawcy, nie wy
starczy ata ochrony przed gradem i pio
runami Paryża, gdyż, pomimo olbrzy· 
miego terenu oziałania z powodu wy· 
sokości ustawiema, wysokość ' ta właśnie 
przeszkodzi mu wywierać wpływ na 
chmury, często o Silnem napięciu elek
trycznem, ltrąźące mzej. -

Więc trzeba będzie ustawić kilka 
przyrządów pomocniczych o wiele ni
żej, co td niebawem zostanie wyko· 
nane. 

Media jako dete tywi. ser~sko-chorwackiemu w je gowałce z ty- CJI.. M1kow. ~ciekł po spełmemu zbro· 
ran111 węgrów, tudzież przekonanie, że · dm, a pohcia wyznaczyła 500 marek ---
walka narodowa czechów i serbów nagrody za schwytanie mordercy. jedno z francuskich pism podaje 
cborwatów w przyszł.ości doprowadzi do Aresztowanie apaszów. nadzwyczaj ciekawe szczegóły o abisyń-
utwoi:zenła samodz1ełn~go . krć!estw~ . Paryż, 9 kwietnia. Wczorai aresz- · skich czarodziejach .lobashas•, którzy -
czeskiego na północy 1 mezaleznośc1 . . . . odnaidują zbrodniarzy. 
cborwatów na południu państwa. towan~ I<a.~monda . ~allt:nun zw~neg~ Są to chłopcy, mogą~y liczyć około 

Biuro wywiadowcze. .La science towarzysza .Bonnota I Gai- 12 lat,_ których się pod~aie . za~ypn~t}'.• 
Londyn, 9 kwietnia. Emir Afgani niera. zowanru. C1 .lobashas staJ'ł su: w sm~ 

1tanu założył biuro wywiadowcze w ce. Paryż, 9 kwietnia. Aresztowany hipnotycznym doskonałymi detektywami, 
lu zbierania wiadomości w Indjach Callemiii iest bardzo skompromitowa· wskazuiąc zbrodniarzy, którzy umieli 
Persji i TurCJi. ' ny w napadiie rabunkowym , na l~ue zatrzeć wszelkie ś.lady za sobą. Dr. lig, 

Walka w Tybecie. który był świadlu~m lulku !ak1ch z~~· 
Kalkuta, 9 kwietrna.-W południo· Ordener. Mont Gerąn i Chantill. miewai~cych ~clkryc lobasłlas ów p~OaJe 

wym Tybecie ciqgnęła się walka między Podjęcie pracy w kopalniach następ~Jąc~ ciekawe zdarzenia z zyc1a 
chińcz11lcami i tyuetańczykami, przyczem angiels: ich. a b1ssynayww, 
ci ostatni zwyciężyli. W prowincp Tsan \V AdJi5 Abeba wybuchł groźny 
wszyscy żołnierze chińczycy są rozoro· Londyn, 9 kwietnia. - Konferencja pożar które~o pastwą · padło mienie 
jeni. Wo1sko tybetańskie zbiera SI«= w związku robotników górniczych na pro- kilkunastu zamo:tnieiszych obywateli. 
zamiarze wyruszenia do Lhassy, zajętej pozycję komitetu wykonawczego posta- Ogień według wszelkiego prawdopodo· 
przez załogę chińską. nowiła 440 głosami przeciw 125 podjąć bieństwa był podłożony, mimo jednak 
· ~ ... zpuszczenie armji. we wtorek pracę w kopalniach. najen~rgiczniejszych P.oszukiwan ~e stror~~ 

Chankou, 9 i<wietnia.-Do Wuczangu Tern samem strajk węglowy . został tamteJszycłh wł~dz nie udało się wpaś~ 
t-1rzybył Nan! 1·nu s j t I · . na trop z octyncy. 
l' . z { un· a sen w ce u w zupełności zakończony. 
emówiema wspólnie z generałem Lian· • • • • Wówczas to zdecydowano sie użyć 
chonem sprawy rozpuszczenia armj1. Wylew Missisipi. pomocy „lobashy". Podano mu szklan. 

--- Nowy Jork, 9 kwietnia. - Wskutek kę mleka, w które wsypano jakiś zieJo„ 
wyiewu 1zeki MissbitJJ, 4 tysiące Judzi ny proszek; po wypiciu tak przyrządzo
utraciło dacb nad głową. nego mle1<a musiał „lobasha• wypalić 

faikę silnego tytoniu, zmieszanego z ja
kiemś czarnem zielem„ poczem popad,t 
w sen hypnotyczny. Po kilku minutach 
zerwał sie z miejsca i wybiegłszy przed 

· I alagramy własUB . 
„Now. iiurj2ra Ló dzikiego". 

Krwawa procesja. 

dom, począł biedz w kierunku Harrar• 
Lobasha biegł przez szesnaście godzin 
bez przerwy, towarzyszyli mu iołnien:t 
na koniach. 

Niedaleko Harraru zatrzymał Sią 
nagle i skierował się na polet gdzie 
pracował jakiś mężczyzna. Przystąpiw-. 
szy do niego uj11ł go za r~kę„ Mężczyz• 
na ten, badany później przyznał się do 
winy. 

Innym razem postugiwał !ię jut 
sam d·r ll~·łobashą • . Chodzłło o wy„ 
krycie zbrodniarza, który w pobliżu Ad· 
dis·Abeba zamordował pewną kobietę. 

Przeprowadzony na miejsce zbrodni 
.Iobąsha", popadłszy w sen hypnoty
czny obiegł kilka razy miejsce zbrodni 
w koło, a następn ie pobiegł do Addis- · 
Abeba. Tu wszedł do jednego a potem 
do drugiego kościoła. • 

Przyszedłszy do miejsca, gdzie byh 
woda, zbudził się chłopiec, ~dyt po• 
dług wierzen tego kra1u, woda nlszcz1 
wszelkie czary • 

Poddano go hypnozle po raz wtórł. 
Wówczas przebiegł chłopiec kilka ulłc., 
wreszcie wszedł do 1ednego z domów. 
gdzie znowu się zbudził. Wła!ciciel do
mu, który za chwilę powrócił, wypierał 
si~ początkowo winy, pótniei jednak 
przyznał się tembardz1e1, że w mieszk~ 
niu jego z1laleziono wiele rzeczy nałete&· 
cych do zamordowanej. 

Morderca zapytany, co robił natyc~ 
miast po dokonam u zo rodni oświadczył. 
że traWiony wyrzutami sumienia, udał 
się najpierw do jednego, potem do dru
giego kościoła, potem z"ś poszedł si• 
obmyć. 

Zeznania te wyjaśniły zachowani& 
sie: .lobashy". 

Odpowiedzi Redakcji. 
---- t 

P. W. Nowlokiemu. Myśl jest pli:kna 
-wymaga wszakże szerszego omówie
nia. \'\oteby Pan pofatygował się d« 
redakcji wieczorem mi~dzy 6 a I i. 

P. Z. W8'nlewakiemu. Dziękujemy 
za życzliwą 111formaCję. W zasadzi• 
zgadzamy su: z µoi;l'łdami Pańskimi -
wszakże w1aaomość, o której Pan pisq 
jest na1zwycza1 mejszl:ł plotk11. 

· P. Lucjanowi F. Przysłany wiersz 
nie wytrzymuje krytyki. Nie zniechęcamy 
Pana do pracy, lecz mote by Pan rzu„ 
cił poezję, a spróbował prozy? . 

Ofiary. 
„Na Niedolę Dziecięcą". 
Zamiast wieńca na grób najzacniejszej 

b. p. Aleksandry z Machonbaumów Einbil
dowej-Józefowie Dawidowics 10 rb. 

E. Smidowicz. 
pianista-pt!dagog 

b. prof. Ces. szkoły muzycznej w Ro~ 
stowie nad. Donem) 

udz°ie!a lekcji wyższej gry fortepianowet, 

Ar;ystyc:my akompanJament solistom. 

Osobiste porozumienie sie od 11-1 
o 1 4-7 w szkole muz. Winieckiegc 

Spacerowa 40.) 18:>0-6-·1 

Berlin, 9 kwietnia.-.Berl. Tageblatt• 
donosi z Lizbony: W miejscowości Cha· ~~~r:&,~~~Si!~~~~~~~~~~§i!~~~~~~~ 
muslrn przyszło w Wielki Piątek do iTuJ !fi! 
krwawych starć między katolikami a re• ~ TEATR IELl{f. a !i TEATR \f~ IELKI. llłlJ 
publikanami. Poliqa me pozwoliła nam Tournee GABRYELI ZA ~-:·QLSKIEJ wrn.~ urządzenie procesji. Mimo to około m I J w 
;,ooo osóbt u~a~o sbię do katedry i'za- lfil,J sztuki }Kil! 

rawszy samą o razy i posągi Swi~- l@fl' W niedzielę 14 i poniedziałek 15 Ko I ET BEZ s K . l!..'fi) tych zaimprowizowali procesję, którą kwietnia odegraną będzie przez ~ 
zebraui również w znacznej liczbie re· Towarzysrwo artystów warszaw- - lilii\ 

skich znakomita komedja w a :rn 
publikanie, zaatakowafi. Jeden z repu- aktach Gabryeli Zapolskiej p. t. ~ 
.olikanów rzucił na pmcesję bombe, JiU 
Id. ór.a eksplodowaia, ran ią.:: wiele osób, i'Lre; Bilety nabywać można. od dziś w kasie Teatru Mielkiego. !.\Lil 

~~ vbył·~-,„~'~-~49 ,~w~ ~oµo. '; ~~~~~~~~~~ ~ ~~~~~!~lł!~~~~~~~~· 
' ' :1 
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DOBRE LEKI 
Sf Z")' kle ~dr~biane przez innych; niemaaz 

,;aiste więcej tałsyfikatów i podrabiań 
nieudolnych niż 

Pas k Vi LOA 
(Pastllles Valda) 

• 
we własnym więc interesie zaleca 

Ił~ Sz. Publiczności ł:~dać we wszystkich 
aptekach i składa.eh a.ptfloznyoh 

UJ eprzedawan,o Je W pudełkach opatrzonyoh Da&lnl 

VALDA 

Banderol{' czerwonft 

JEDNO TYLKO PUDEŁKO 

PASTYLE VA DA 
(Pastille_a Valda) 

oohrout elf, 
lab 1llecą se wszystkich Choró.b 

dzt6s odd}'cho'W)'ob 

Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

INSTYTUT -JA $, ftNTOfłfc-
, peejalisty dwr<JI;> skórnych, wrnsow, wenerycznych i moezopłelowyah 

ulica Krótka » 4. Telefonu » 19-41. 172 o o 
Leet:ente promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwaroowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów;, pr11dami wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne us1,1wame szpecących wlosów)~ 
ma•a* wibrac·yjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kau•tJ a, \Usuwanie łJrodswek.), Endo i cystoskopja (oświetlanie 
organów moc.zorłcwwych1• Elektryczne •wietlne kąpiele I gorące 

powietrze. Lęc1enie syphilisu „Ehrlich·Hata 606•. 
Przyjmu1e od 8 - ~ i od ti-9, dla pań od ł> - 6; osobna poozekalnia. 

jlngielskie )łałerjały 
#C!!2!!C:Z§U i #5 i • ) i 

, 
w 

Kąpiele morskie Libawa 
Kurlandja. 

Otwarte morze silna fala klimat umiarkowany• 
Sezon od 1 (14) Cierwca do 15 (28) Września. No 
wy :układ wodoleczniczy otwarty cały rok. -
Oddiiały: wodoleczniczy ~wiatlo-lccznlczy I t. d,
Leczenie podług wszelkich systemów. - Opisy 
ilustrowane I wszelkie wiadomości na ł,danle bez
płatnie. 

Skrofuły rachitis poczatki 1111chot neurastenja 
neuralgia cierpienia nau,dów łt'awlenła I t, p. 

ee ee11 es• 
i!/rft !\. 1le„isrt'· I 

W Srod~ dnia 10-uo kwietnia 1912 r. 9 
102 Lubileuazowe przedstawienie 9 

ZAMPJONATU ... 
Dzi• rozdzielenie nagrad : 

Kto zwwcię*v' ~ 
Rlaabaoherl Strenge! Cwg .• Zbw•zkot 9 
Roaeowl Szwapli I Silberetainl Kolotio1 9 
.......,__ __ D_z_iś~al i krzyżowe 9 

DOKTOR 

Goldblum 
przyieehał. 

Poaąrek o g. s 1 ••I 
Dr. REJT 

rednia &. 
Sp.; Choroby skórne, weoerycz· , 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie ~yphiłisu Salnrsanem ,.ER·, 
LICH-HATA 606" wśród-tylni~ 
Leczenie elektrycznością (elektro-' 
izem) i masaźem wibracyjnym-' 

------------ Dla pań osobna poczekalniL 

SPECJALISTA 
Chorób skórnvch, wanerycznyob 

I niemocy płciowe! 

Or. LEWKOVłlCZ 
Przy ayphihsle stosowanie prep 
. 606" 
Leczenie e 1:~trycznością I maaa 

iem wibracyjnym. 
Zachodnia N!ł 38 

od 9-1 1 od 6-8 dla pań od 6-' 
w 11ledllalę od 9 do 3. r. 1109 1 O 

God1in7 pnyj~: .i 8-1 ruo l o4 -ł-a 
wieG&, w nledll• i '~ ,_2 „. 
a •• „. Wlno••łw 

ŁU KASZE W I CZ 
b. kliniczny dl. w PeteJ'Sbm&I\ 

zamleszklał w Łodzi. ., 
Zawalllzka IO. 

ChorDby wewn9trzne, kobleoe 
I flzleol. 

Przyjmuje od to-12 r. i od ł-6 i 

w najnows1ych deseniach na kostjumy I palta .lik ,- J h P. lłłłn·1sh & Sons „onDyn D L p b I k. 
po cenach hurtowych poleca skład. fabr •ewy 11 c. ow, o n ,r„~ l. r. . ry u s l 

! Litrnanowicz Dzielna N2 13, 1-e piętro. . 1\1. B. Od 1-3 skład zamknięty. powrócił. 

.;BRU 
~-======--

O EMDE~ 
ł.ODZ ~ 

.! FARBIARNłA i PRALNIA CHEMICZNA PAqowA. ~ 
fabryka: !uiwika U filja: Jeneaykła 1, róg plołrk. 

Czyszczenie th"miczn" ~1a~sk1e1 i. me$kiej garde~oby p!Utei „ ~ I n1epruto1. Stroje balowe I wizy-
towe uniformy dywany portjery eule boa pióra skóry 
futra rekawiczkl balowe I zwycujne p11ru•lkl krawaty i t. p. 

Ciyszczenle chorapl I proporców kofolelnych ornatów hp i 
sHt duchownych. 
Chemiczne czyezczenie oałkowitych gar-

niturów mebli pokoj owyc11. 
Czyazczenle i plisowanie zabot6w Czyuczenie szydełkowycb kołder 

i J.ufrów. . I 

Oddział prania · firanei< 1 stor i lambre· 
·kinow, Wykończenie jak nowe. lmpregnowa. 
nie (przesycanie nieprzemakalne. Szczególnie ważne 
d la ubrań n:yśhwskich, umformów, płaszczów od kurzu 
i deszczu. Dekatyzacja wszelkich materjałów. 
f dświeżanie pzrowe aksamitnycl\ i pluszowych u 

biorów. UezynfekCJa pościeli, mebli wyścielanych, 
kołder, uhi016w i t p. 

f-arb1'arn1·a wszelkirgo rodzaju li:ostjumów prutych i nieprutrch 
Poitier dywanów Juter skór szali . 

ti'o 11ryć meblowych w najmodniejszych kolorach 
Farho11iranie piór strusich i boa. Farbow~
nie rękawicze'< na wszystkie modne kolory. Far
b owanie oronek podług wzorów, Farbowanie 
a la Resaort Aksamitów, jedwabi i pluszu jedwab
nego. Rz~czy żaiobn..: farbuje się w ciągu 24 godzin. 

-~illlr:ilOiiil~---=~ 

Przeciwko kokluszowi, priy kuah1. 
astmie, emfizemie, gruilicy, katarach 
krtni

1 
oskr1.eli I e '"orobach płuc Wzb11-

dza apetyt, uspakaja nenvv. 

„ X·osulin" 
aptekarnt J, Saskiego 'v llrześcia- ~it 
GrandP11x w Hadze. Cena fi. l rb. Za
dać wtzęd?:le, 1925- 5 -1 

Dr .M .Papierny 
Akuszer 1 i specjalista 
cłlorób kobiecych. 

Pnyj111u1e tlo 11 rwao 1 od 4 1 pól p•p 
do 6 1 pół po południu. 

UUca Południowa 23 
Taletonu NI 16.Só 2640 

Choroby skórne, w 1u:.vw, (kos
metyka lekarska) wenerycz~1e, 
mu~zoplciowe i niemocy płc10„ 
wej. Le"zenie syph11isu Salvarsa
nero Ehrlich-Hata 606" wśród-

" iylnie. 
Leczenie elektrycznością i ma· 

sazem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA NB 2, 

PrzJ}mnle chorycb od 8 - 1 rano I od 
4 - 6 po poi.. paale od !'J - 6 po poł 

Dla p11ń oaoboa poczekalnia. 

Dr.)<. Was~r111an 
CHIRURG, 

powrócił. 
Lec:zeuie hemoroidó~ m~tod" nleopera„ · 
cyjną. (bezkrwawi\) podług prof. Boaaa. 

9-10 I 4-6. 

Srednia 11. Telef. 14-22 

Krotka 12. 

Choroby dNg moczo~cb 
(pęcherza i nerek) 

Cystoskopia I zgłębnikowanłl 
mociowodów. 

Oodr. przyj~ć: od 8-10 i 4-1 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryc:me 
i moaopłcfowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
'4 - 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 10 - l g. rano. 

Tel•f. 22·66. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY QARDŁA, NOSA 

i uszu. 

Dr. S. Sznitkind A..A..a:,;·•:a.:_-A....._ 
ul.Sredma nr. 2. ~~~ --~~4" 

Kosmetyka lekarska i piegi, pry -
szcLe, włosy etc), choroby skór- fABHY A WATALINY 
ne, wcn~ryczne ! moczopłc1owe. 

Przyjmuje od 8·-2 po poł. i od do odstąpient~. Oferty w re-< 
4ł do 9 wiecz, damy od 1ł1/, dakcji dla .A. z•. 2099-3-t 

do 6 po poi. 



Posadzki terrakotowe. Plytki glazurowane. Li-

cówki różnokolorowe„ Cegła ogniotrwała wysokiej 

Łódz, Piotrkowska 22~, telefon 28-83 dobroci . . Glinka ogniotrwała Towarzystwa 

- .r kcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie. -
---------------· ----------------------------------------------------------------------------------------------' 

Ostback fUr Handel und Gewerbe. 
Winien. Raohune k Zys,· ów i Strat po d, 31 Grudnia Hill r. „ •. 

- . 
.M. p 

Do Wydatków U Saldo - -
penaje. podatki (M. 238.961.19) i iniae „ Procentów - -
wydatki Centrali i Oddziałów - - 1.782.488 I~ • Prowizji - -

• Amortyzacji i odpisywali - - - 272.005 48 „ Papierów publicznych 
~lłepł)'Sb - - - - 2.286.505 56 • Walut zagranicznych • „ Interesów spółkowych (& 

4.~40.9lł9 M 

- - -- - -- - -- - -- - -
Meta) - -

M . 
pj 

180.196 89 
• 2.388.053 3 

768.145 77 
5 

8 
6 
1 

62'.}.515 5 
266.238 6 
108.849 ~ 

I 4.340.99915 2 

._!!!!SJha!!!!n_.011111~.-"""!'ll!!n!!!y!!!!!!!I. 1!9191"'1!!!!!!!1!!!1!!1!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!5!1!!!1!ta!!!!!!lin!!!!r!!!!lj!a""c9h!!iu~n~k;;;6~w~ na I Stycznia 1812 P. Stan bierny. 

I 
M. P~!!!!!!'!!!!!!!!~~'!!"!!!!!!!!!l~!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l'!!!'!!M~P • 

.i·ock Kasy, gotówka, kupony I 
• Przekazowy w bankach 

sagr. waluta 3.112.467 9 R-nek Kapitału akcyjnego t2.500.000 -

• W ekali i bezprocentowych 
akarbowych 

923.113 86 „ Funduszu Rezerwowego 3.4:67.600-
przekuów Funduszu zebezpieczeniowego (delcre-

Dewiz -
35.652.397151 " dere) 350.000 -

l.225. 781 95 „ Re zerwy dla nodatku od talonów 67.600 -
~ · ~ • Koreapondenlów nostro -
"• Potycsek pqd. zastaw papierów notowa· 

nych na gie!ldzie 

2.738.871 77 „ ,, na budowę 225.000-

• Zalidek na towary i transporty 
,. Walorów wlanych - -
• Metiatowy (~aly w in.tereaaeh apółko

wydl) 
•, • Dłutników " konkurencie 

• , Poręczeń M. 12.472.614.03 
• Pożyczek zahipotekowanych 
„ U19ądzenia Banku -
„ • Skarbca 
„ Place: 

Budynki 
teki 

hakowe po odliczeniu byp~ 

llieruchomo~ -
M. 2.416.385.83 
,, 1.258.425.92 

Poana61 d. 2S marca 1912. 

1.081.470 23 
4ó

j(),,OOO-

1.674.76I1~5 
11:U.684~l2j7l 

,, Wierzycieli 83.661.-446 50 
,, Akceptów i czeków 9.334.030 65 
" Poręczeń M. 12.472.614.03 
„ Tantjemy 318.918 29 
„ Dywidendy za 1908 315 -

,, 1909 665-
„ 1910 3.150 -

" " 1911 1.575.0001-
,, Saldo na nowy rachunek: - 180.687 27 

„ 
„ 

12168ł212171 

Ostbank fUr Handel und Gewerbe. Fortepian w dobrym stanie d 
sorzedanla. Dzielna st m: 

lmohahnnlry. Hamburger. Kaaffmann. Mogc: przystąpić do spółki w k 
rzystn.ym interesie z kapita„ 

łem 3000 rub. oferty pod 3000, 
Redakcj i Kur. Łódzkiego. 

Inowłódz nad rz. Pilicą 
Letnl'e m'1eszkan1·a umeblowane-lekar:t, apteka re

stauracja, sklep spoży 1vczy - k"· 
piele rzeczne i ciepłe pianino - lawn-tennis. Szosa 
ze stacji Tomaszów do samego Inowłodza 
ako~czona. Wiadomość u Adw. przys. Birencweiga 

Zielona 11 m. 8-6 po południ u. Telefon 12-18. 

Tamże wiadomość o pens ionacie dla dzieci. I 

(Tuwireystwo AKcJjne Rzeźni MmjsKic~ 
w Rosji 

Warszawa, KPakowakie Przedmfo f.de 5. 

Łódi, Rzetnla Mle jaka. 
poleca: 

I) Włosień tapicerski. I) KPew suszoną. 
3) h1ączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, , 

mokre i suche. 1 t82-20 · 
·=- .„, 

ł?ren uinerować 
wszystkie pisma, ._. 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
iciśle, według cen red akcyjnych 

można w „PROMIENIU". 
Piotrkows . a ~I, telefon 1200. 

. Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
· warszawskich, jak: 

•· -"'I ) \ 

~============================:=::====p I Ksi~garnie Gebethnera i Wolffa polecają 
rł wDść! •owośó! 

JORDANA (JULJANA WIENłA WSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
zą.wierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
==z powstania 1863 r. i z emigracji. = 

Cena dwóch tomów rb. 2. 40. 

I 2104-3 

Potrzebni chłopcy & kauc1ą do 
roznoszenia gazet. Wiader 

mość w Administracji "Nowego 
Kuriera Łódzkiego". 2101-~ 

Pruśby, sprawy karne, apela• 
cie, kasacje, kontrakty, za• 

graniczne paszporty. Dawid Ma·, 
kow. Widzewska 36. 2102-1 

Potrzeony chłoµ1ec z kaucJił 
rb. ó do biura dzienników 

Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor A. Oębalskiego. Piotrkowska 21. 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 2097_ 1 Literackiej. 538-3-1 

Do nabycia we wszystkich ksiQgarniach. ~klep spozywcz:y do sprzectarna • ...,:.: =======================:i\ił u Srebrzyńska 31. 2089-2 

Dr. L. Klaczkin 
lttn1tantyldw1ka 11. 

Syphllla, ak6rne, weneryczne, 
choroby dróg móczowych. 

Pr1yjm1,11e o ) i~ 8-1 rano J od 
5-8 wiecz. tii ll. pań od (-5 pe 

}·d:. niu. 71!3-0 
Specjalista chorób włosów, skór• 
nych (pief,!I i pryszcze na twarzy 
etc.) 1 wenerycznyeh (syph ilis 

Sk radz1ono paszport, wydany 

Pl ł t z gminy Błaszki, pow. i gub.' 
8C8 08 rozp 8 Y kalisi\iej, naimit: Magdaleny Gtin· 

ae spadkł~m dla ścick~w fabrycznych, koWSKle•. · 2098-3 
pny .io11e pab1an1ck:101, na 3 wlcHŚC:lc _,_._..i-------
od .E:.odai. Hypoteka odd1łelna . Wiado- z· agłllt:ły rewersy: l) na aOO Cl>. 
mość w maj1Ltk11. Ch~chuła u Fijałkow„ podpisany józct Jałwnina, 
skieg• I w .Łodzi Piotrkowska Nii 3, ~) 250 rb. podpisany Andrzej 
sklep Wolskiego. 2097-3- 1 tloży~, 2 po 100 rb. podpisane 

lgilacy jałumtna 1 Ignacy Sęk 
Preparat TRA YSER• przeciw reumaty• I 2 kSlijżecz i OSZCZC:Ul10ŚC!OW8 

" zmowi i podagrze jest 1) 200 rb. z gmmy C1osny, 2) 
do .nab)clak whe . ""sksz

1
1· 100 rb. z gmmy Łasnów. t.as• 

stkicll Apte ac 1 a• . , h k 
dach Aptecznych Ilu· kawy z~a1azca zec. ce ta <?W6 
stro'91"Sna broszu ra z pra.· oddać ::>tamsławow1 , Jatumma. 

··•"'"'"- ·-~·- widłowym opisem po- Zawadz1,a 4:{. 2094-Z 
.. ' wytei 'npomnianych . . . . . ~-

)li"1Dł.~'· ~ cllorób wysłana zostaje lagiuęia Kana O~ µ~~:t:portu, 
. . . .. . na pierwsze 1:,dao1e bez. wydana z. fabryk~ Lurn en:>a1 
~- płatuie. Adresować, \f. na lnilt~ Jozely Mog1elm s10ej. 

·~ E. Tr1tyeer. No. 116 ~092-1 
Bango1 House, Shoe· J.ane. J.ondon En· 
gland. E. C. zi.imął paszport, wydaay 1. ma·· 

· g1stratu m. Zgierza pow. łódz-
k1e.:o, na imię jozety Nowickie) 

O ł f d b 20lłó-3 o oszen1a l'O ne. lęoy SUU~łlił i:;tare, ZiO\o, pia· 
tyn( kupuję, płacę po 1~ 

A
kuszerka St. S1radel Brzcz:iń· kup. „a !lłb. ti_ałuty. Zawadzka 13. 
ska 68. Przyjmuje panie na m. ó. rwrmanski. 2018-1 

słabość, udziela porad. Dyskre- i ag1114t p~szport, wydany ~ gm1• 
cja ściśła. 210~-4 6.4 u)· .t.a:u:»ko, pow •. bf'zez~1'1~ 

Do sprzedania plac, z planem iO, _&~D. ptO\r~OWWł.lt na 1m1ę 
42 łokci szeroki. 32 łokci Aleksandra Ma1dy. 20~a 

&łt:boki, ogrodzony, piaski, ul. 
jesionowa Na 9. Wiadomośt • ..A.A.AAA ..A. 
Plac Kościelny s-34. :U06-4 VV"TV '9" T 

i~:.„ JaitL~~jiiiiii!ilii~~ 
. . • ' ? • • 
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